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W O J N A ,
Przełamu.!* l  oka ty.

(9) O wypadkach, które rorgrywąi.* się w isto­
tę  k o rn i  klej 1 aa wod*ch s e r  a Żółtego, nie 
n e  jeszcze wyczerpujących sprawozdań. Źródła 
rosyjskie nie mogą rzecz naturalna, doitwczyć 
iadnye szczegółów, gdy* flota porrartu/sae, krą- 
łąe» pu noria , pozbawiona jest możności wysła­
nia relaejl; Japończycy zad igodnle ze swym do- 
tyeneiasowyn lystemem, donoszą o pi*-biegu 
wypadków dopiero po leh rozwiązania. Jedna1 
teperne Reutera 1 baily Mail stwierdzają, *e 0- 

kręty rosyjskie priełanały dnia ł l  b. n . blo­
kadę japońską i prawdopodobnie opróei „Betwi- 
mana" 1 „Pobiedy*, które zawróciły do przystani, 
wypłynęły na pełne moree. Dopóki nie nadejdę 
azezegóły o ikcjl ałmirała Togo, ucieczka floty 
rosyjskiej ma na rade tylko o tyle znaczenie, 
Ae jest wymownym dowodem krytycznego poło- 
nenia twierdzy; natomiast doniosłość tego faktu 
- sto“unkn do ogólnego przebiega wojny zalety 

dopiero od następstw. Do Portu Artura ta flota 
wie wróci bo 1 nie ma po co, 1 nie chce, 1 nie 
notę. Jej eelen jest WładywoLtok; t  tą  l i t  
myślą — według relacji komendanta ^Brszltelne- 

— wypłynęła.
O ile ten pian możliwym jest do wykonaaia? 
W ślad za flotą rosyjską ruszył admirał To­

go z zamiarem stoczenia z nią bitwy. Kalety 
p-zj puszczać, te  pościg ten powiedale się i te  
Togo, jeżeli jeszcze nie stoczył bitwy, Jtp stoczy 
ją  meoawem. Rozumie on dobrze, tu, not pon- 
arturska nie powinna przedostać się do Włady 
wostokn.

Przypuśćmy ednak, te  pościg admirała Togo 
wie powiódł się i to flota rosyjska przedostała 
Mę ju t do eleśniny koreańskiej. Tam jednak, jak 
to swego esam donieśliśmy w telegramach, krą- 
ty  Kamimura, który czatował na flotę w ład y w  
stoeką. Zatem tam spotkanie byłoby nleunlknio- 
auml

Że flota rosyjska podejmując ucieczkę z Por­
to  Artura przewidywała te trudności, jest zupeł­
nie natuiainem; z chwilą przedarcia się po z& 
Baję okrętów japofidkleb, jej położenie stało się 
krytyemem Najlepiej zresztą świrdecy o tern 
telegr*n Biura Reutera, donoszący, te  dwa k ą ­

towniki rosyjskie; „Askold* i „Nowik* sehroniły 
■lę do porta w Tsintau, leżącym u wejścia do Klao- 
caao. Oaręty te zatem weszły na terytorjum neu­
tralne, gdyż Klaoezao jęcz posiadłością niemie­
cką. Z tego powodn uważać je  nalety za stra­
cone dla Rosji, gdyż na podstawie prawa mię- 
daynarodowego oaręty stron wojujących w razie 
przypłynięcia Jo portów nentralnyeh. podpadają 
■©zbrojeniu. Ten właśnie los spotkał „Reszłtelne- 
go*, który dnia 10-go bi m. przełamawszy blo­
kadę zehronlł się do Ciifb.

Uharakierystyemem jest, te  „Askold* i „No­
wik* nile sehroniły się do Wejhąjwej, posiadłości 
angielskiej, leżącej bliżej Portu Artura, ale do 
gię cc, oddalonej ku południowi na wybrteto 
chińskiem posiadłości niemieckiej.

Prptcat Jenerała Oku.
Nu doniesienie zostającego w służbie rosyj­

skiej księcia Jaime de fiourbon, wystosowane 
do japońskich ofleerów, jakoby żołnierce japoń­
scy znieważali i bezcześcili trupy poległych Ro- 

,ckotoś pastwili się nad rannymi, odpowie- 
*iAi (jak doniosły werorąjsze nasze depesze) jene- 

ręł Oku gorącym protestem, z którego przyta­
czamy najważniejszy nstęp:

‘""ifsienif franensklch ddennlków powtó­
rzone następnie przez dzienniki anitijackie są 
•..czyni wymysłem. Stoją one w najoczywistszej 
•przeczneści z prawdą a obliezone są na popsu­
je  dobrej słany naszym wojskom. 3ą to niskie 

1 nil izemDB środki, jakleh Rosjanie używają by 
ukryć barbarzyństwa, popełniane przez nich sa< 
mych. . -> doniesienia franensklch dzienników 
skonstatować trzeba, to 12 ezerwca nasze wój­
t a  nie prowadziły Jtodnej bitwy, eo zaś do do­

niesień dzienników aabtrjack(th, prawdą jest, ze 
w bitwie 15 ezerwer Rosjaue obchodzili się o- 
hyduie z naszymi rannymi 1 zmarłymi, za co my 
nie wywdzięczaliśmy się bynajmniej tern rtmem, 
Z rannymi postępowaliśmy z jak największą u- 
WBga 1 troskliwością, lik  te  niektórzy z nleh 
dziękowali nam ze łzami w cezach.

Ta jenerał Oku przytacza eały szereg pruy- 
kładów rosyjskiego barbarzyństwa. Czterech Ja- 
pońcryków zabitych przez piętnastu Rosjan 1S 
ezerwca znaleziono ohydnie posu rpanych Rosja- 
nie poprzekłuwail im oery i policzki, pogrucho­
tali klatki piersiowe, a zabrali wszystko eo zna­
leźli przy zahityeb; nawet odznaki wojskowe, 
które potem znajdowano a jeńców. Oka wspomi­
na da’ej przykłady, jak rosyjskie oddziały ka- 
walerj4 wymachiwały japońską flagą, by ogień 
piechoty japońskiej skierować na oddziały ściga­
jącej własnej kawalerji, dalej, te  używali białej 
flagi, aby módi spokojnie cofnąć się na wzgórza, 
z których następnie otwierali ogień na Japoń­
czyków. Okn końezy: Rzecz jasna, ta rosyjscy 
żołnierze, którzy tak dalece zapominają o hono­
rze, l t  w bitwie dopnsiecsją ię takich występ­
ków, nie wnhają się też używa' bezczelnych 
kłamstw, by podkopać sławę swych przeciwni­
ków.

Drobne wiadomości z wojny.
Belgradzki komitet, formująey od Mai ocho­

tników, pragnących się zaciągnąć pod sztandary 
rosyjskie, który rozwiązał się, otrzymawszy z Pe- 

. tersbnrga zawiadomienie. ** Rosja oebotnlków 
serbskich do siMregóył ale ^rzyiisiiye —1
jak nam donoszą — został obecnie poufnie za­
wiadomiony prrez rusyjskle ministerstwo wojny, 
to postanowienie dawniejsze z woli wyższej zmie- 
nlono. Rosja gotowa jest przyjąć 2000 serbsłdeh 
ochotników i wysłać ich natychmiast du Man- 
dżnijl. Wobec tego, komitet belgradzki zbiera 
ludzi i wysłać leh ftamierza w jak najkrótszym 
czasie.

Szpitale w Liaojang ule mogą już pomieścić 
rannych rosyjtkich, nadsyłanych z pola bitw i 
utarczek. W tych dniaeb -maezną ich eześć trze­
ba było wys'ać do Charblno.

Kobiety, starcy i dzieci, jak donosi prywatna 
depesza jednego z oficerów rosyjskich, wypra­
wiono w znacznej liczbie w dnia 25-tym lipce 
z Wtadywostoku, żywność bowiem nagrrmadzo- 
na w poreie i mieśeie, znacznie się w ostatnich 
Czasaeh zmniejszyła. Te i ei, którzy koniecznie 
pozostać pragną muzzą wnieść do kas rządowy eh 
weale poważną kwotę pieniężną, albo dostarczyć 
w natrrze pewną Ilość mąki i kaszy, wystar- 
cząjąeej na wyżywienie leh w ciągu treech m*e- 
slęcy.

Spadkobierca mądrej polityki.
Wjwisd z dr. Kbuhrchem. — Klasy rśwpolejrłe la  
Ś łzku. — Staaowitko rradu. — Błąd N emeów. — 
Naitęp*lwa jkIHt<•*»*, — Ctf go Niemcy potmhają?— 
Co porrliso być fuadameaiew polityki lieirleckifj ?— 

Mądre traayeje.
Nrist korespondent wiedeński (Jfm.) pisze:
Marszałek sejmowy Górnej Anstrjl 1 poseł 

do Bidy państwa dr Ebenhochi, wobec jednego 
z redaktorów Fremdenblattu takie rozwinął po­
glądy na burzę, jaka wrze w obozie niemieckim 
z piwodu założenia klas równoległych słowiań­
skich w Cieszynie 1 w Opawie.

— Pojmuję wybornie — zagaił dr Ebenhoeh 
rozmowę, — te  w krajuch z ludnością mieszaną 
powołani ku temu przedstawiciele każdej naro­
dowości ezuwają pilnie, by nie nie uronić z po­
siadanych zdobyczy narodowyeh. Dlatego też 0- 
pierają się energicznie każdemu, ehoćby tylko 
projektowznemn namszenlu owych zdobyezy na­
rodowyeh. Łeez ów opór jest wtedy uzasadnio­
nym, jeżeli faktycznie grozi niebezpieczeństwo 
prawom narodowym i jeżeli nowe rozporządzenie 
rządowe nie jest ngruntowanem na moey praw

poręczonych odnośnej narodowości. Co do te­
go drugiego punktu, nie ulega wątpliwości naj­
mniejszej, te  trkże 1 nlenlemleekle narody au- 
strjaekle posiadają na podstawie ustaw zasadM- 
ezyeh prawo posiadania potrzebnej liczby włr- 
snyeh nanczyelell ludowych odpowiednio wykształ­
conych. Obecne stosunki faktycznie nie wystar­
czały zapotrzebowania.

Minlsterjum oświaty miało zatem dwie d ro ­
gi : albo zorganizować samodzielne aemlnarja. 
nruezyelelskle, albo też w zakładach ja t  istnie­
jących otworzyć klasy równoległe Rząd zdecy­
dował s*ę na ten drugi krok, a to dlatego, te  są- 
dd ł słusznie, iż interesy niemieckie nie poniosą 
skutkiem tego srwankt

IV dalszym ciąga wywiadu di Ebenhoeh pod­
kreślił, że owe klasy równoległe polnkie 1 cze­
skie będą tak zorganizowane, by nie mogły 
Niemcom przynosić szkody. Owa część wywodów 
politycznych me udała się zbytnio dr Ebonko - 
chowi. Mało bowiem brakuje, by, i on na równ4 
z lndnwcuhi niemieckimi tego pokroju, jak pp 
Prade, Kaiser, Wolf, traktował Słowian w Au- 
strjf niby helotów, którzy powinni być głęboko 
wózięezni, że lm dano eząsteezkę praw nale­
żnych. Pan narizałek Górne; Austrji prawie za­
pomniał, że konstytucja gwarantuje SI owi dnom 
nie cząstkę równouprawnienia, leer pełne równo­
uprawnienie polityerne i narodowe.

Po tern ehwilowem poślizgnięciu się przeeleż 
dr Ebenhoeh wnet odzyskuje równowagę 1 bar­
dzo rozsądnie charakteryzuje ooeene położenie 
polityczne, tudzież parlamentarne w Acstrjl.

Twierdź, że Niemcy Dłądz il, atakując tak 
jawnie i tak gwałtownie gaMnet, który im, 
Niemcom nie dawał powoda do skarg Stosunek 
Niemców do rządu się pogorszy, eo tylko stron­
nictwom słowiańskim wyjdzie na dorzjść. Zre­
sztą, jeżeli Niemey jkarżą się, że ponieśli kię. 
skę, tern samem przyznają, iż Słowianie odnieśli 
zwycięstwo polltyezne. Może to drobnostka, leec 
bądź eo bądź zwycięstwo.

Zepsneie stosnnkn międey Niemcami 1 rządem 
mnsiałoby doprowadzić dó upadku gabinetu, gdy­
by CzcbI obstawrli przy obstruzeji. Leci Czesi 
nie aopuszezą do upadku gabinetu, który im 
świadczy nałngi. Zaprzestaną obstrnkejl i wtedy 
ciężar opozyejt spadnie na Niemców.

Nadto lewlea niemiecka, wojująe przeciwko 
klasom równoległym na Śląsku, niszczy początki 
sojuszu polsko-niemieckiego, który się zapowia­
dał wcale nieźle. Lewlea niemiecka pcha for­
malnie Polaków ku innym stronnictwom słowiań­
skim. Jakże Minym mógłby być wpływ Niemców 
w Anstrjl! I  jak warto oyłoby dążyć do tego 
edu! Lecz dwóch rzeecy do tego potrzeba: nie 
obrażać neztić katolickich wiernego lada i być 
sprawiedliwym wobec Innych narodowości. Po­
szanowanie katoiiryzmu umożliwiłoby połąezenle 
posłów niemieckich w jeden hufiec narodowy. — 
Walka przneiw.o takiej drobnostce, jak klasy 
równoległe, stwarza Niemcom nowych nieprzyja­
ciół. A dis Niemców, którzy 1 tuk są mniejszo­
ścią, rzecz niebezpieczna stwarzanie sobie no­
wych nieprzyjaciół. — Niemcy, jeżeli chcą mleć 
wpływ, mnszą mieć sojnBznlków. Posłowie, któ­
rzy tego nie rozumieją, mogą być bardzo dziel­
nymi Niemcami, lecz są lichymi politykami 

Taki* uwagi 1 racji klas równoległych iło­
wi ańskieb porobił dr Ebenhoeh, ezioneL eentram 
katolickiego niemieckiego. Jego słowa Aowodsą 
że w te n  stronnictw!** żyje jeszcz* tradycja ta­
ktyki hr. Hrbenwarta, księdza Greń tera, Larora 
Mcrseyu, Afreda Liehtenstetna, którzy politykę 
narodowościową w Austrji eh “leli oprzeć na kom­
promisie.

W
Slavische Corresp. ogłasza nowy komunikat 

w spray, le równoległych klas z językiem wykła­
dowym polskim i czeskim w niemieckich temi-



2 dnia 13 stomnia . G Ł O S  N A R O D U * Kr. M*
narjaeh nanczycieisiieh w Cieszynie l Opawie.— 
Mianowicie oświadcza, iż nieprawdą jest, jak to 
donoszą dzienniki niemieckie, jakoby Ciesi i Po* 
lacy zamierzali urządzić wielki słowiański wiec 
demonstracyjny przeelw zapowirazn ner u na 
dzień 18 b. m. wiecowi niemieckiemu w Opnwie. 
Slav. Corr. stwierdza wprawdzie, iż dnia 7 b. m. 
odbył się wiec we Frydku, ale posłowie sło 
wlansry odmówili udziału w tya. wlecą. Dalej 
polski comitet wykonawczy na Śląsku wyda ró­
wnież odezwę, skbroweną przeciw a>*ządzenlu 
wiecu słowiańskiego w Opawie. Posłowie cło- 
wiańsey utworzenie klas równoległych na Śląsku 
uważają za kwestię czysto kulturalną i nie da­
dzą się sprowadź ć prztz Niemców na bezdroża 
polityci ae i nie pójdą śladami Niemców w m -  
rzeniu agitacji politycznej. Ołeiwa posłów sło­
wiańskich, wzywaiąea do spokoju, odniosła sku­
tek. Myśl o urządzeniu słowiańskiego wiecu w 
Opawie powstała samorzutnie, po ogiosteniu a- 
toll odezwy posłów, myśli tej zupełnie zanie­
chano.

Dalej donosi 8lav. Corr., iż niep-awdeiwem 
■ )st doniesienie dzielników niemieckich, jakoby 
Polacy i Czesi na Siąsku nie chcieli klas równo­
ległych, lecz żądali utworzenia osobnych semina- 
rjów nauezycieiskłeh : eolskiego i czbskitgo — 
Jest to tylko przekręcanie faktów. Poiacy i O esi 
zaznaczyli tylko swoje prawo do stworzeniu u- 
scbnych seninarjów, ale ponieważ ucsnwać si  ̂
daje wielki brak nauczycieli polsKich i czeskich 
dla szkół ludowych na Śląsku, godzą się tym­
czasowo na klasy równoległe.

Czertkow zostaje.
Korespondent warstawski Dziennika pozn. 

pisze:
Najbliższym skutkiem zamacha na Plehwego, 

skutide u nas przedewszystkiem dotyczącym, bę­
dzie niezawodnie to, że j e n e r a ł  C z e r t k o w  
p o z o s t a n i e  n a d a l  j e n e r a ł - g u b e r n a t o -  
r e m  w a r s z a w s k i m .  Dymisir jego, oraz no­
minacja na to miejsce jenerała Mayendorfa, była 
j tż  niemal faktem dokonanym — aie była 
dziełem zabitego ministra, jak zresztą wszystkie 
ważniejsze sprawy, dotyczące wyższej administra­
cji państwowej. Z jego śmiercią rzeczy przybra­
ły  inny obrót, taki udano wicie, że wszystkie roz­
porządzenia, odnoszące się do zmian osobistych, 
odłożono na później. Jenerał Mayendorf o tr z y m a ł  
przeznaczenie na daleki Wschód, a jenerał Czert­
kow spodziewany jest w tych dniach z powrotem 
w Warszawie, gdzie zostanie prawdopodobnie do 
końcu wojny. Późuiej dopiero spodziewane Bą 
zmiany, chwilowo jednek pozycja jego ma być, 
według wieści docLodeących z Petersburga, o ile 
możności silniejszą, aniżeli dawniej.

TL&ugh C cnw ay,

W O B J Ę C I A C H  NOCY.
Prtekłid z angielskiego H. S.

36 (Ciąg dalszy).
W jakiś czas «tem okoliczności zbliżyły am e 

w Londynie do Inuliny 1 doprowadziły do pro­
szenia o jej rękę. Oddując mi ją, Cenerl pozby­
wał się wszelkiej odpowiedzialni śei i jednocze­
śnie chronił siostrzenicę od pożądań MaearPego.

W taki to niezwykły sposób przyszło do sku­
tku nasze małżeństwo.

Na tern się skończyła .powiedź Cenerl’ego. 
Być może, przedstawił się on w Kolorach zanad­
to jeszcze korzystnych; lecz opowiedział te stra­
szne rzeczy zupełnie c dobrej woli, nic nie ukry­
wając, a mimo wstrętu jaki we mnie budził, czu­
łem, że mówił prawdę.

Trzeba było kończyć rozmowę. T wała tak 
długo, iż uprzejmy kapitan kilka r_»y zaglądał 
do pokoju, dając znać w ten sposób, że prze­
kraczam granicę dozwolona. Wreszcie eeł mojej 
podróży ty ł osiągnięty; dowiedziałem Bię tego, 
eo chciałem wiedzieć.

Cenerl przestał mówić. Siedział z wzrokiem 
w ziemię utkwionym. Miałem przed sobą bieda­
ka w łachmanach, tak nędznego 1 tak zestarza­
łego, ze nie miałem sił robić u u  wyrzutów.

— Sądzisz pan — zapytał — że Paulina 
przychodzi do zdrowia?

— Prawie pewny jestem tego.
— Powiesz jej pan, w jakim stanie mnie wi­

działeś? Teraz muszę odejść — rzekł ze drże­
niem, wlokąc znużone członki ku drzwiom.

— Zatrzymaj się pan — zawołałem — po­
wiada, czy mogę co zrobić dla ciebie?

Uśmiechnął się blado.
— Daj mi pan trochę pieniędzy. Może będę 

mógł je zachować i kupić sobie jaką przyjem­
ność...

Waldeck Rousseau.
Twórca antykościelnej polityki we Francji, 

były prezydent ministrów Waldeck Konssean, 
zmarł we środę po południu w Corbell pod Pa­
ryżem. — śmierci jego spodzie* ano s'ę od dłuż­
szego czasu, gdyż chorował już dawno — a od 
kilku miesięcy stan jego był beznadziejny.

Urodził się 2 grudnia 1846 r. w Rmiucs, ja ­
ko syn adwokata. Poświęciwszy się również za 
wodowl adwokackiemu, w krótkim czasie zasły­
nę!, j 'ko jeden z najzdolniejszych obrońców. Je­
dnocześnie odgrywać zaczął wybitną rolę w ży­
ciu polltyeznem swego kraju, jako główny obok 
G arbetty  filar republikańskiego obozu,

Wybrany 1879 roku do Izby deputowanych, 
objął 1884 r. w tak tw. , wlelkiem rnipieterjujn* 
Gembott* tekę suraw wewnętrznych. Te samą 
tekę piastował następni od r. 1883 do 1885 r. 
w gabinecie Jnljnsra Ferry’ego. Po upadku te ­
go gabinetu usunął się na dość długi Fraeeiąg 
czasu z widowni politycznej i poświęcał słe wy­
łącznie rozległej swej praktyce adwokackiej.

Dopiero w r. 1894 bierze jako senator na 
nowo nd*'ał w życiu publicznem Fraueji, a w r. 
1898 obejmuje ster rządów i dzierży go aż do 
1902 r., w którym to roku dobrowolnie ustępuje 
ze stanowiska prezesa gabinetu.

Za jego rządów zażegnany został jako tako 
zamęt, jaki do stosunków francuskich wp-owa- 
dziła nieszczęsna sprawa Dreyfusa, i dzięki jego 
inicjatywie,1 nastąpiło ułaskawienie oskarżone­
go o zdradę kapitana Daleko > liniej wyryło się 
jednak inię Waldeck Rousseaua w dziejach Fran­
cji, jako męża stanu, który dał pierwszy począ­
tek obecnej walce państwa z Kościołem.

Prawdopodobnie Waldeek Rousseau nie prze­
widywał na; tępstw swej akcji. — Jemu chodziło 
wytoczcie o ograniczenie działalności zakonów 
religijnych, nie npowałuloryeh przez państwo.— 
Kamień jednak raz poruszony nie dał się jnl 
powstrzymać w swym biegu i szerzyć zaczął co­
raz groźniejsze spustoszenia. Następca, któremu 
Waldeek-Rousseau, ustępuiąc z urzędn, powie 
rzył wykouanie swych projektów, nie troszczył 
się o intencje swego mistrza, lecz popychany 
przez Bwyeh stronników politycznych a po czę­
ści i słuchając własnego natchnienia, rozpoczął 
na eałej linjl uieuWzganŁ walkę z Kościołem.

Daremne były Wszelkie prreutrogf zmarłego 
wczoraj męża stara, daremne energiczne jego 
wystąpienie w senacie przeciwko sposobowi, w 
jaki rząd obecny wykonywał prawa’ Dreedrko 
Btowmyszeniom religijnym, Podnłecony apetyt 
sekctorskfej większości Izby nie znał już granic 
i doprowadził w końcu do zerwania stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Fraucją a Stolicą Apo­
stolską.

Dałem mu kilka papierków dziesięelofuuto- 
wyeh które schował pod ubranie.

— Czy pragniesz pan więcej?
Zrobił gest przeczący...
— Może mi i te pieniądze ukradną, zanim, je 

spożytkuję. Lecz od pana zależy, żebyś ml wię­
kszą jeszcze łaskę zrobił... Macari, teu zbrodniarz, 
prędzej czy później otrzyma zasłużuuą nagrodę. 
Ja  cierpiałem, on także będzie cierpiał. G-dy 
przyjdzie jego godzina, czy zechcesz pan zawia­
domić mnie o tern? Będzie to trudno, ale pan 
masz wpływy i prawdopodobnie będziesz mógł 
Ust mi przysłać.

Nie czekając odpowiedzi, szedł ku drzwiom, 
1 straż odprowadziła go do więzienia.

Poszedłem za nim.
W chwili gdy ciężkie drzwi zaskrzypiały.
— Żegnaj, psnie Vanghan — rnekł do mnie; 

dużo ci złego zrobiłem, błagam przebaczenia. 
Nigdy się jaż nie zobaczymy.

— To eo mnie dotyczy, przebaczam panu 
z chęcią.

Żołnierz uchwycił za ramię CenerPego i pchnął 
go we drzwi.

Wtedy Cenerl obrócił się do mnie, a oczy 
jego spotkawszy się i  mojeml, miały wyraz, któ­
rego wspomnienie długo mnie ścigało.

Patrzył je zeże na mnie w ten sposób, gdy 
się eiężtie drnwl zamykały...

V.
Czy n i  pamięta 7

W Paryżu zastałem listy od P-yseyll. Za­
wiozła moją żonę do Devonshire, swoich stron 
rodzinnych, wierząc w działanie klimatu.

I  rzeczywiście, pobyt tam bardzo posłużył 
Paulinie, która zrobiła się świeża jak róża ,1 tak 
zdrowa na umyśle, jak pan, panie Gilbercie*.

Dobre te wladomuści skrzydeł mi dodawały. 
Pragnąłem jak najprędzej prażyć przestrzał, 
dzielącą mnie od Londynu. Zobaczę więc moją 
żonę, taką, jaką jej jeszcze nie znałem, to jest 
z odzyskaną inteligencją. Czy przypomni s -hle e

Nie ulega kwesiji, że ule przewidywany, 
aczkolwiek spowodowany pośrednio przez nleg* 
fatalny rozwój stosunków koścleluo-politycznycii 
we Francji, zatruł ostatnie chwile życia zzartc 
mu świeżo politykowi, który nie miał nic wspóh 
nego z warchołami, panoszącymi się dzisiaj ni 
wyżynach francuskiego życia politycznej o.

Już sam fakt, że Waldeck-RoUaSCwn, jak 
telegrafują z Paryża, przed śmlereią przyjął 
Ostatnie Sakramenty, zdaje się dowodzić, że te* 
e n  mężowi stanu obca była nienawiść do Ko­
ścioła, któ * wypisali na swym. sztandarze! pp. 
Combes i towarzysze.

Mimo to trudno go uwolnić od zarmtu, żc 
wystąpieniem swea przeciwko stowarzyszeniom. 
Religijnym stał się in cjatoreu i niejako ojcem 
duchowym walki, która w swych następstwach 
odbić się mnsi dotkliwie na Kościele, najdotkli­
wiej jednak na samej Fraacii

Otom p 5  Maszami.
Z powodu podstępnego ni.bycia przei Komi­

sję Kolomzucyjną kilku majątków polskich, pojo 
wUy się w pismach poznańskich rady prawników, 
w jaki sposób w przyszłości paialiżowLĆ należy 
robotę sprzedawczyków, a przedewazystkiem jak 
możr. by wyrwać jeszcze z szponów niemieckich 
zagrożone Modllszewo.

O tym ostatnim punkeie pisie jeden z pra­
wników:

„Jeżeli na prawdę, hr. Jan Bnihski oświad­
czeniem, iż dobra kapuje dla siebie, (wzgiędaie 
zatajając fakt, iż jest uodsuniętym kupcem ko­
misji) spowodował p. Ż/enlińskiego, iż mu jakc 
Polakowi majątek sprzedał z koncesją co do fee- 
ny, natenczas zachodzi wypadek zwykłego oszu­
stwa w myśl § 2(52 kodeksu trnego. P. Uroń- 
heim, pomagając w tej akcji, byłby współwin­
nym Na wniosek dr Żyehłińsklego, prokuratoria 
wytoczyć mnsi przeelw hr. Janowi Bnińsklemn 
i p. Kronheimowi śiodetwo o oszustwo.

Według § 123 kodeksu cywilnego cały akt 
sprzedaży, oraz zapisy hipoteczne byłyby niewa­
żne. Tak samo zactepae są wszelkie akta, zdziała­
ne przez osoby, znające stan rzeczy W każdym 
razie molo pan Żychiińsii wytoczyć skargę 1 co­
fnąć kupno, jeżeli był w błędzie co do stosun­
ków kupującego (§ 119 kodeksu cywilnego). 
M sl>łbv wjielako oez najmniejszej zwłoki mm- 
verzitglich) duu bśt o tom przez wręczenie dekla­
racji hr. BnlńsLiemu, Kronneimowi, Ostbankowi 
i komisji w myśl § 121 kodeksu cywilnego. Pro­
ces toki jest, jeżeP fakta podane przez pana Ży- 
chlińskiego są prawdziwe, absolutnie pewnym, 
e&oć koszta są tnaczne. Mojem zdrnieu to jedy­
na d-ogi dla pana Jozefa Zychlihskiego, aby 
się oczyścić z zarzutów, poduossouych w prasie 
Rodzina hr. Buińsklego powinna w te, mierze

mule? Czy nauczy się w końcu kochać mule? 
Czy moje zmartwienia się skończyły ? Takie py­
tania stawiałem sobie bezustannie.

Nie uprzedzając nikogo, udałem się wproet 
pod adrus wsaatany w liście Pryseyli

Był to domek mały, stojący na wzgórza w - 
drzewlonem, z ogrodem na poehyłosei, pełnym 
kwiatów letnich. Skoro tylko znalazłem się w 
tern ciehem nstroold, pochwalałem w duszy wy­
bór Pryseyli.

Słuiąca powiedziała ml, że ‘ paulenkt* wy­
szła na spacer do iashi 1 wskazała w któn, 
stronę.

Jesień jaż pachniała w powietrzu, lecz zielo­
ność była jesreze w całej pełni. U moich stóp 
widniały chaty rybackie, w miejsca, gdzie stru­
mień płynący z wyżyn, wpada z hałasem do mo- 
rca. Z obydwóch stron strumienie wznoszą &ie 
skały, a po za niemi doliny pełne drzew. Wproś 
przedemną Ocean Atlantycki, mieniący tlę  złe 
tern i fjoletem, ciągnie się, jak okiem zasięgnąć

Szedłem wazką dróżką a stóp skały, diehe 
dziłem do gęstego lasu i w chwili gdy miałem 
wewnątrz się zapuścić] z uczuciem kochanki 
z bajki czhrodiiejsLiej, który idzie szukać swo­
jej księżniczki w ieeie zaklętym, spotkałem do­
brego geiyusza, moją starą Pryscylę.

Biegła do domu po sial, którego jej pani po­
trzebowała.

Ujrzawszy mnie, krzykaęla ze zdziwienia i ra­
dości.

— Nareszcie, — wołała — powróciłeś, panis 
Gilbereie 1 Skończą się wszystkie nasze niepo­
koje.

Przerwałem je j :
— Czy ona mnie pamięta, moja dobra Pry- 

■eylo ?
— Tm lnu to powiedzieć; mowi ciągle o przy­

jacielu, który dla niej podróżuje. Zabroniłeś pan 
powleiiieć jej eoś więcej; twoja wino,J że po- 
mięć jej na tym jednym paukele wolne.powraca

(DokoiMonie nastąpi).
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równie* przyeaynić się do m ycia tej plamy; w 
ten sposób okazać może [swoje noblesse obligt*.

Ażeby ta i  na pr*yszł©ść sapobiedz podobnym 
praykrym niespodziankom, doradsa dragi pra­
wnik ntwonenle w Poznania blnra łt fjrmaeyj- 
lego, w któren> lndiie dobrej woli powinni po­
dawać e własnego popędu Jrformaeje o konssa- 
ehtaeh tyeh a ty eh ,Polakówu e notoryeraymi 
agentami komisji koloniiaeyjnej.

.Dopóki takiego blnra informacyjnego nie ma, 
powinniśmy informacje posyłać n. p. pod adre­
sem jakiejkolwiek s naiEych dB anso wy eh insty- 
toeji w PoEBsniu. Tamto powinien się zgłaszać 
każdy, kto ehee majątek gpriedać, po informacje 
eo do reflektantow Polaków.

Musimy się jtdnak i e tern liczyc, to nawet 
aajlepsce blnro informacyjne może być wywle- 
dzlonen. w pole. Najpewniejszym więe środkiem, 
jak h dobry tamek od słodzie;.! *, bęiLi ostrożne 
warunki spnedaży.

Takimi warunkami są:J
1) wieczyste prawo pierwszeństwa dla ja ­

kiejkolwiek polskiej instytucji w racie dalszej 
spnedaży •

2) kara konwencjonalna w wysokośel najmniej 
2© proc. ceny kupna na praypadek, gdyby mają­
tek drogą sprtedaży lnb zamiany dostał się w 
przeciągu 10 (15) lat w niepolskie ręee;

3) zakaz odstąpieni! praw kontraktu.
Najważniejbzy jest przepis eytowany pod nr. 1.

D  awiiJcEei ir pistącego te słowa nety, 4e każ­
dy rietelny nabywca Polak przepis taki akce­
ptował. Ile rasy zaś ktoś jako nabywea to za- 
stneżenle odrEuelł n. p. pod pretekstem że mn 
popsuje kredyt (eo jest nonsensem, jak każdy 
prawnik wytłómiciy), to tawsse się potem wy­
dało, że miał łajdackie samiary.

Jeszcze jedno ti, jultatj dodatnie osiągniemy 
tylko wtedy, jeśli na mocy cichego kartcln wa­
runki te stawiać będEiemy każdemn nabywcy, 
aby żaden neiciwy refiektant nie bral stawiania 
takich warnnhów sa osobistą obrazę. Nie podo­
bna bowiem rozróżnić, kto się ctnje rteciywiście 
obrażonj m, a kto obrażonego tylko udaje*.

Bogactwa żydowskie.
„Wo du nicht bist Horr Or- 

guist, da 8tbweigeu alle Flii- 
then“. “

(Z prsyałów tydowakich'.
I.

W pewnych, stale powtarzających się edBtę 
paeL czasu. mbi, lasie  żydowskie pismaki ob­
wąchiwać dotąd niedostępne dla siebie .bogac­
twa* Kościoła i dnehewiefistwa katolickiego. A 
dla zaostrzenia apetytu spragnionych nieraz sen­
sacji zwolenników — okraszają bogate swe po­
mysły wątpliwej wartości dowcipami i objaśnie­

niami Zapominają tylke dodać, te  nie drogą wie­
czystych spekniierj giełdowych, ©smuaństw i 
bankructw powięksrały się majątki kiśiielne, 
ale że praca, oszczędność — wieki i szczodro 
bliwość opiekunów 1 dobrodziej! Kościoła na nie 
się składały.

O złotym cielcu jednak, któremu począwszy 
od gory Synai nie przestają ilę  kłaniać szlache­
tni synowie Izraela — i o owych prawie baje­
cznych fortunach kreznzów żydowskich zawiięcie 
natomiast m lezą. A jakkolwiek dosyć sumiennie 
badano elnknbracje Naprzodu, Latami, Prawa 
ludu i t. p. wydawnictw semickich, nie spotka­
łem się jednak dotąd, ani razn ehoćby e drobnem 
sprawozdaniem z dorobku majątkowego żydów. 
A byłoby się czem pochwalić pr-,ea uświadomio­
nym proletarj stem !

A tak nie godzi się nkrywać prawdy pod 
korcem 1 Niechtoby wiedzieli dobroduszni a okła­
mywani robotnicy, z Kim mają do ezynlenia! U- 
chylmy przeto — przynajmniej rąb ek ... owych 
wstydliwych ale złotych tajemnie. Jeszcze dal- 
“iaj pokazują we Franktarcie nad Menem cieka­
wym podróżnikom — jako osobliwość godną wi­
dzenia — izdebkę ciasną, gdzie mieszkał pra­
szczur pokolenia dzisiejssych B .tszyldów. Prosty 
solie ehałaciarz — r.le głowa nie od parady. 
Dostał on w depozyt miljony jednego z kilążą- 
tek niemieckich — do przechowania w czasie za- 
micuel wojennych. Krótka hlstorja! Dzięki 
szczęśliwym okolieznośeiom i przebiegłości finan­
sowej owego praojca dzisiejszych potentatów ciel­
ca złotego — fortuna rosła jakby na drożdżach, 
i stała się zawiązkiem kolosalnych bogactw fa- 
milji Rot szyldów.

Wzrost owych kapitałów obliczają specjaliści 
a przedewszystkiem dr Rnd. Meyer w następu­
jący sposób:

Jeszcze prsed r. 1800 ów stary Rotszyld był 
bez majątku.

Ale inż w r. 1800 posiada 156 miljonów fran­
ków.
W r. 1&15 fam)'.ja Rot szyldów posiada 312 m. fr. 

„ 1830 „ , 625 „ ,
„ 1846 ■„ ,  ,  1250 ,  .
,  1860 ,  „ ,  2500 .  ,
,  1875 ,  ,  .  5000 „ ,

Z jednego pnia cztery gałęzie domn Rot- 
szyldów wyrosły i w pierwszorzędnych stolicach 
państw enropejskich: Londynie, Paryżu, Berlinie 
i Wiedniu rozbiły swe złote namioty.

Majątek tych czterech Rotsryldów obliczono 
ni pewno okrągłe ddeslęć tysięcy miljonów fran­
ków t j 5 tysięcy miljonów $ r

Rzadko nam się zdarza liczyć tysiące, rza­
dziej setki tysięcy — miljon wydaje się czemś 
niemal baieczntm, a cóż dopiero mówić o tysią­
cu mijjonćw — czyli mlljardzie. Bajeczna te su­
ma 1 Liezbę taką nawet trudno objąć wyobraźnią, 
aby jednak wyrobić sobie nieco pojęcie o mi-

ijardeie zfr., — przypuśćmy, to ów bogaea, któ­
ry taką mmę posiada co minuta dniem i nocą 
wkład! 1 złr. do worków nastawionych. Iie te ­
dy potrzebowałby czaai na t)  ulokowanie owego 
miljardu guldenów we workacn? Przeszło dwa 
tysiące lat.

Co prawda, to ta  zabawko zadłngoby trwała. 
Ale z&to taki majątek w ręu ch  pomysłowych 
finansistów — z niebywałą szybkością rośnie i 
podwaja się — potężnieje.

Najtrudniej o początkowy znaczniej«y kapi- 
ta.ik, z którym by jakiś zyskowny intśreslk roz 
poeząć można było. Ale potem pieniądz rodzi 
pieniądz.

Wyrachowano, że na podstawie prawidłowe­
go wzrastania kapitałn — owe 5 ja-dów fran­
ków jednego Rotszylda paryskiego — po 160 la­
tach tj. w r. 1998 dadzą snmę 1.280.000.000.000 
franków, tj. jeden biljon 280 miljardów fri nków, 
naturalnie — jeśli jakie zawikłania nie zajdą.— 
Dla uzmysłowienia sobie potęgi tylko jednej gra­
py miljarderów z domn Potszyidów — dodajmy, 
że część austriackiej monarcbji, Przedlitawją na 
4Vi miljarda iłr. szacowaną — mogliby i  zdało 
Ritszyldowie na swoją własność nabyć. Nie do 
uwierzenia, a prawdzire! A sam Botizyld wie­
deński mógłby zakupić całe Czechy, gdzie obe­
cnie znajdają się dobra 39 książąt, 107 hrabiów 
i 60 baronów. Nie mówiąc o różnorodnych do­
chodach Rrtszyldów wiedeńskich, o których wy­
rachowanie trudno się kusić — warto nadsdenlć 
tylko, ii  ta kolej północna t. z. Fernanda dla 
której wysokich taryf tyle Galicja traci — nie­
sie Rotszyldowi rocznie 15 miljonów złr. Jestł,o 
kora, co złote jajka niesie i nie tak prędko wy­
pości j ą  ze swej eznłej opieki p. Rotszyld. Upań­
stwowienie tej kolej i, tak koniecznie dla dobra 
Galieji potrzeone, nie gdzieindziej, j&K tylko wła­
śnie w tej zachłanności potentatów finansowych 
doznaje odwłoki.— Cóż dopiero za doehody mn- 
s-ą być z licznych fabryk żelaza, kopalń węgla 
w Ostrwią albe w Laiderbrnkn — tegoby nikt 
i na wołowej skórze nie spisał! I  cóż wam się 
zdaje, że ta niezmierzona potęga bogactwa jest 
bet znaczenia dla całego nstrojn ekonomicznego 
i państwowego? Gdybyśmy byli wtajemniczeni 
w arkana polityki państw, toby nam się dopiero 
oczy otworzyły, gdzie po większej części szukać 
należy źródeł tej przygniatającej nas niemocy 
ekonomicznej. — Ale gdzie tam nam zwyałym 
śmiertelnikom wiedzieć, w czyim ręku zbiegają 
się niel zręcznie zastawionej sieci, kiedy i wy­
brańcom narodi ani się śni wsiąść się naprawdę 
za bary z podobnymi Goljatami finansowymi.

Ale Idźny dalej... Wedle statystyki dzienni­
ka francuskiego Matin liczba żydów we Francji 
i w Paryża na 40 miljonów mi Bizkańsów docho­
dzi cyfry 80 tysięcy. Kapitały Francji wynoszą 
80 miljardów franków. A jednak z tyc i 80 mi­
liardów — 20 miljardów jest w posiadaniu ży-

Wielki król Patacake.
10 (Ciąg dalszy).

Jeż szybki powóz wraz z podwójnym rzędem 
gwardji honorowej był daleko i i niknął n< ta- 
*ręeie w cienistej alejiogrodn zoologicznego, te­
go £ois de Bouloyne okcituńsbłej stolicy.

. Pochyła łączka świeciła eałym blaskiem świe- 
W] wiosennej zieleni. Na zakręcie lnbiał Pata- 
«.ke zatrzymywać powóz, by podziwiać przyro­
dę samotnie rozmyślać.

Wielki król wysiadł, podesta gdy królowa, 
której w powozie było bardzo wygodnie, została 
i patrzyła na króla wzrokiem łagodnym, a peł­
nym podziwu.

Król przeszedł łączkę głęboko zamyślony. 
Myślał, myślał i myślał! Ale nłkt nie będzie wie­
dział, o i Eejn może myśleć król na łąee wyświe­
conej w blaskaeh słońca.

Kawalerowie gwardji królewskiej rozeszli się
po isifc. —  Samoue spacery króla nie
budzą w nich niepokoju. Wiedzieli, le  Patacake 
tworzy wiersz*. Tworzenie wierszy na łączce le- 
aej, wyzłoconej słońcem jest dla króla w sre­
brnym hełmie równie miłem, jak zaszczytnem i 

©łewinnem zajęciem, nieprawdaż?
Tymczasem królowa zdrzemnęła się spokoj- 
w powozie. Niecierpliwe wierzgania i rżenie 

oni wyb>ja ją  Czasem ze snn i przery wa marze- 
których ogląda upokorzenie bankierów, 

ahjących się > zapłacenie długów.
~ tok powoli npływa,ją, minuty. 

zakr«iił^ ,at&Cł^® doszedłszy samego środka łąki 
woł»ł Spaniały  gest i głośno za-
P o ! ,L ^ ród uroczystej c iszy /

’ Poseidon, ty boże szumiących

W^twói wci^ż kłębiąc—rosną, ^opadają
Po J ‘ »P«ężene delfiny igrają..

mkbv chefzł L  nasłuchiwał król przez chwilę 
*  ers»v 1 ,b&d&ć wrBżenie swoich
U r  .L T  n J“ 6, Możt też myślał, ze zachwy- 
Mne echo podszepnie mu piękny rym na „ębin*.

Ale eeho odpowiedziało tylko Tając i zamilkło 
potem z szacunkiem.

— Szkoda — rzfckf Patacake do siebie — 
trk  dobrze zacząłem; to weale obiecujące, mo­
głoby z tego powstać coś poi żądnego. Głębin, 
ębin, ębin! Idei i rymu na ,ębia“! — Hm, hm! 
Zresztą mam mojego podkomorzego, hrabiego 
Hlbnbora, który pisnje wiersze Zostawię mn za­
szczyt dokończenia tego co tak świetnie zaczą­
łem.

Et tugit interea... Patueake zanważył, że dro­
gocenne minnty upływają. Ważne sprawy wo­
łały go. Powrócił więc szybko do powozn. Nad­
szedł właśnie w tej chwili, gdy królowej we śnie 
złotowłosy aniołek podawał receptę na smako­
wity kompot z szyszek sosnowych.

Królowa podniosła głowę i uśmiechnęła się 
do króla na powitanie.

— Dzisiaj jest prześlicznie — zauważyła bystro.
Za to dziękuję Bogn — odparł Patacake. —

On dał nam pogodę godną tych wielkich rzeczy, 
które zamierzam dzisiaj przedsięwziąć.

Powóz wracał szybko do miasta, otoczony tą 
samą strażą honorową i wśród tyeh Samych 
dwóch żywych płotów wielkomiejskich gapiów, 
wznoszących te same entuzjastyczne okrzyki.

.Król jedziel*
Już od godziny ustawicznie powtarzam* to 

samo cudowne słowo.
Król myślał w duszy:
— Jak mój naród mię kocha i podziwia!
Królowa myślała daleko prościej:
— To dziwne, że w stolicy jest tyln Indii 

nie mających nie do roboty, podczas gdy my 
tak bardzo jerteśmy zajęci.

Ale słuszność miał król, — jak zawsze.
Jego Ind podziwiał go, ten dzielny Ind, który 

ze wszystkich pozycyj przybieranych prz^z ludzi 
najbardziej sobie chwali leżenie na brznchn.

I  zaledwie powóz królewski przyjechał do 
zamkn, już nBłnżna administracja zajęta była 
przygotowaniem prowizorycznej tablicy pamią­
tkowej, która miała być ustawiona na łące, gdzie 
Patacuke spędrił chwilę. Na tablicy wypisano 
dnżemi literami:

Tntąj Jego Królewska Mość 
Spłodziła trzy wiersze.

Kwaarans jinanshe.
Król wrócił szynku do swej pracowni, przy­

wdział szatę niewinności i zadwonił na swoieh 
finansistów.

Dwóch ogromnych drabów, bardzo correct, ale 
bardzo niespokojnych, wsnnęło się do pokoju je­
go królewskiej mości. Jeden z nich był szefem 
listy cywilnej, drugi jego sekretarzem. Obarczo­
no lah poważną i Ciężką misją.

Administracja listy cywilnej, zauważyła w 
samej rzeczy, iż stan finansów był zatrważąjący. 
Wydatki znaeznie przewyższyły dochody. Stra­
szliwa dziura świeciła w worku.

Polityczni lichwiarze i podejrzani bankierzy 
pod pozorem zatykania tej dziury, powiększali ją  
jeszcze i pogłębili. Pożyczka listy cywilnej wy­
nosiła miljony, a dwór, jak gdyby nic nie wie­
dział o grozie położenia, prowadził dalej rozrzu­
tne żyeie.

Blnra listy cywilnej były zaniepokojone. Jeż 
oddawna urzędnicy spędzali dnie opłakując smu­
tny stan 1 rozmyślając nad ratnnkiem. Niestety 1 
Nie znaleziono nic. AIdo właściwie znaleziono 
coś, ale to eoś było bezwątpienia jeszcze gor­
szy jak samo zło a praytem nie było do urze­
czywistnienia.

Blnra listy cywilnej zdobyły się na to, że 
należy wydatki ograniczyć, myśleć o oszczędza­
niu, jak mówią mieszczanie. Na nieszczęście k-ół 
nie jeBt mbjazczaninem. Wiedziały to blnra do­
skonale i dlatego nie ośmieliiy się nigdy zapro­
ponować jedynego ratunku.

Ale nareszeie biura zaczynały brać na siebie 
odpowiedzialność zbyt wielką.

Zdecydowano ostatecznie, że dwóch urzędni­
ków, wybranych z pośród najwyższych rangą, 
zawiadomi króla ogólnie o położenia, o grożącej 
katastrofie i o jedynym obmyślonym rntnnkn.

Tak tedy tego dnia o południu szef listy cy­
wilnej i jogo sekretarz stali zalęknieni przed 
królem, którego oblieze nabrało żyv. .zj;h kolo­
rów od powietrza i ruchu. (C. d. n.)
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dów. Dowodti to, jak dalece Ich bogactwa 1 u- 
przywilejowane stanowisko nie odpowiada ich 
liezbie. Garstką oni są w stosunku do całej lu­
dności Francji, ale pod ciężarem tej garstki ugi­
na się nawa państwowa. Redaktor dzlenika Li­
brę parole Druaont dowodzi szczegółu wo w swesn 
dziele „Zżjdziała Francja*, 2e zdrajca Dreyfus 
dzięki złotym wpływom żydowstwa wychodzi ja­
ko baranek niewinny, a ów renegat Conrbes de- 
pezący nieprzedawnione prawa Kościoła katolic­
kiego, wyrzucający ze starych siedzib zakonni­
ków, urągająey najprostszy su zasidom prawa i 
sprawiedliwości jest tylko zwykłem nirzędzlom 
w ręku masonów i kliki socjałów, przegryzionej 
gangreną żydowską. Czego to złoty cielec cl j 
potrafi ?

A na ten widok burzycielskiej, kreciej robo­
ty  rozpętany fanatyczny szał radości smoków 
didennikarskieh nie zna granic. Jikby na komen­
dę klasL,*zą nuezą pienia poehwalne zaprzedań­
cowi żydowskiemu, wmawiając w naiwnych czy­
telników, żc prz6z te niegodziwe bezprawia, te 
gwałtowne wywłaszczenia — dokonywa się dzieło 
cywilizacyjne, akt wolnosei. Ładna mi cywiliza­
cja, wolność, gdy człowiek nie pewny jest mienia i 
życia, sk>ro do władzy dorwą się semieey „pio­
nierzy woluośeil* Mamy próbkę, e ego naieży 
się spodziewać po sprzymierzonych kah.lach i 
soejałaeh gdyby i a nas przewagi i władzy się do­
chrapali. Na razie ogłupiają świat wedle zuanej 
Jobie maksymy: „Świat chce być oszukiwanym, 
więc się go też oszukuje*. (Dok. nast.).

fodbipięta.

Zamach na prezydenta w Nlonlewideo.
Kilka dni team pojawiła się w naszyeh dzien­

nikach, między wieln innymi, więcej ogół pol­
ski interesującymi telegrami, niemal niespo- 
strzeżona depesza z Montewideo, donosząca o za­
macha na prezydenta rzeciypospolitej, p. Battle 
y O donez, dokonanym w chwili, gdy wraz 
z swoją rodziną odbywał poobiednią przejażdżkę 
po mieście. Dziś o tymże samym zamacha do­
chodzi nas szczegółowsza relacja. Oto, gdy we­
hikuł prezydenta zawraeił z ulicy Boes na ulicę 
Larranga, wybnehła w pobliżu mina, która wyr­
wawszy brak i ziemię, wyrzuciła w górę szyny 
tramwajowe. Za cud istotnie puezytać można, iż 
wybuch nie us kodvł powonu i nie zranił niko­
go z siedzących w nim osób. Pomimo całej, na­
tychmiast w ruch wprawionej policji stolicy, po­
mimo bardzo pilnyeh posznkiwrń, sprawca zama­
chu nie został dotąd odkryty. Mina założoną 
była w podziemia, eiąguąeem się wzdłuż ulicy 
Boes, a wyehodiąeem z pod wcale nie zamie­
szkanego domn.

Ciągle zmieniające się obrazy wojny rosyj­
sko-japońskiej i świeży zamach petersburski, sto­
kroć donioślejsze posiadąjąey dla nas znaezenie, 
nie pozwoliły nam zastanowić się nad faktem, 
wywołującym przeeież gdzieindziej, a szczegól­
nie w Sb&naCb Zjednoczonych Północnej Amery­
ki, bardzo silne wrażenie.

Politycy amerykańscy sadaią sobie pytanie: 
co mogło spowodować zamach? Czy był to czyn 
jednego z anarchistów, wymierzany, jak tyle in­
nych poprzednich, przeciw naczelnikowi państwa 
i wybitnemu jężow i stanu? esy też uważać go 
należy, za jeden z epizodów agitaeji rewolucyj­
nej, nadającej od kilkn miesięcy w pośród szer­
szych mas Uragwaju?

Wiadomem jest dość powszechnie, w jakich 
warunkach i okolicznościach wybncnły tam nie­
gdyś zamiesski, przeobrażające się powoli w istną 
wojnę domową. Fo długich zatargach wewnę­
trznych, d ,a  wielkie, wzajemnie zwałcząjąee się 
stronnictwa polityczne — ta* zwani b l a n c o s  
(biali) i tak zwani c o l o r a d o s  (kolorowi) — 
zawarły między sobą pewien rodzaj kompromisu 
1 rozejmu. Ale wkrótce potem partja b l a n c o s  
oskarżyła rząd o złamanie nmowy i pochwyciła 
za broń. Wojska rzeczypospoli ej, pomimo li­
cznych, arzędownie rozgłaszanych zwycięstw, od­
niesionych niby w wielu bitwach i potyezkach 
nad „białymi*, nie zdołały jednak pokonać i u- 
pokorzyć buntowników. Przed kilkn tygodniami 
rozpoczęły się więc na nowo rokowania, mająee 
na celn zażegnanie zatargu zgoduem porozumie­
niem. Leez paktowanie nie wydało dotąd pomyśl­
nych rezultatów. Wytrwały upór prezydenta 
Battle y Ordouez, nie ehcąc- go ani na krok n 
stąpić, jest podobno giówną przycżyną' przedłu­
żania się smutnej sytuacji, wytwarzającej w kra­
ju  głęboki i groźny niepokój, a przyczyniającej 
się zarazem niemało do znacznych strat handlo­
wych, jakie ludność Uragwaju poniosła w osta­
tnich czasach. Stąd wzrastające ciągle niezadowo­
lenie i ono to prawdopodobnie wywołało zbrodni­
czy zamach.

Tak przynajmniej sądzą — politycy amery­
kańscy.

________ ,>  Ł O » M A R O f r P * _____________

Z E  Ś W I A T A
W ł o s k a  p o l i c j a  na  n s ł n g a c h  Ro s j i .  

NietyUo Niesiejy jak tego ś rieżo dowiódł pro- 
ees i „rób wie'Ki, okazują gotowość wysługiwania 
się policji rosyjskiej, ale również, czego dotyeh- 
ezas nie wiedziano — Włoehy zapatrzyły się na 
swego sojnsznika politycznego i jakby nrągaiąc 
swej wielowiekowej kulturze da}y się wieść na 
pasku rosyjskiia żandarmom. Otc, jak donos Av«*.- 
U, pewnego dnia z początkiem lutego 1901 r. zo­
stał w Rzymie aresztowany Polak. Gąsiorowski, 
były ofieer, zbiegły z Rosji, gdzie był osadzony 
w twierdzy za przestępstwa natury politycznej. 
Aresztowanie nastąpiło zraua, gdy Gąsior owaki 
wychodził z restauracji, A. Tommasiniego przy 
via Scossa Cayalli, na Borgo Yecehio. Wywie­
ziono go do Pontebby i oddano policji austrja- 
ekiej, a ta w Szczakowej oddała Gą9iorowskiego 
pelieji rosyjskiej. Podobny los miał spotkać jego 
przyjaciela, studenta Franciszka Filipowskiego, 
który zoBtał aresztowany w swem mieszkaniu 
przy yla B>rgo Vecehio 11. Sprawa ta z przed 
trzech lat, wyszła na jaw dopiero obecnie, dzię­
ki rewelaejom Avanii.

** *
B a ł k a ń s k i e  z w y c z a j e .  Jako barazo cie­

kawą ilustrację miłyeh i wytwornych stosunków, 
panująeyeh na dworach państw bałkańskich, po­
daje jedno z hamorystyoznyeb pisemek niemie­
ckich następującą może niezupełnie prawdziwą, 
lecz wielce prawdopodobną historyjkę, jaka tlę 
tam niedawno wydarzyła.

W dworakiem towarzystwie bawił w prze­
jaździe pewien hrabia z Niemiec. W salonie, 
wśród rozmowy, pewien elegancki jegomość nie­
słychanie zręcznym l wprawnym ruchem wycią­
gnął hrabiemu z kieszeni u kamizelce bardzo 
eenny złoty chronometr. Prezydent ministrów zwra­
cający na wszystko baczną uwagę, spostrzegłszy 
kwaśną minę gościa, zapytał o powód tej nagłej, 
niekorzyitnej zmiany humoru. Hrabia zakłopota­
ny nieśmiało opowiedział ministrowi swój przy- 
kry wypadek, wskazująe równocześnie na jego­
mościa, który w tak zręczny sposób pozbawił go 
cennego zegarka, a który w tej chwili z szkla­
neczką „Seetu* w ręee, z całą wytworną swo­
bodą enropejskiego dworaka, zabawiał kogoś roz­
mową w przeciwległym kącie sali.

— „Tak?... To jest nasr minister .prawiedli- 
wośet*.

Hrabia z niemałym trądem zdołał ochłonąć 
z wrażenia, jakie te  słowa na nim wywarły.

— „Ta okoliczność bardzo kompliknje sprawę, 
dlatego oddalę się stąd jak najprędzej, aby nie 
wywoływać skandalu*.

— „Niech pan tego nie czyni — odrzekł mi­
nister — proszę tu chwileczką poczekać, a zwró­
cę pana chronometr*.

Gdy minister po chwili rzeczywiście wręczył 
hrabiemu zegarek zawołał tenże:

— „Czyż możliwe? Pan zechciał naprawdę 
wdać sie w tak przykrą scenę z panem ministrem 
sprawiedliwości ?"

— „Przykrą scenę ?! Broh Boże. Przeeież on 
nawet tego nie zauważył*.

*
P o j e d y n e k  w T w o r k a c h  Sekretarz na­

czelny szpitala w Tworkach dr. Hardłn zamie­
szcza w Waraz. Dniew. obszerne wyjaśnienie gło­
śnego zajścia pomiędzy dwoma chorymi, hrabią 
Dąmbskim i bar. Orfanb ergiem. Bar. O. cierpiał 
na zęby i przed wypadkiem odbył już 4-y wy­
cieczki do dentysty, w ezasie których zachowy­
wał się tak poprawnie, że dozorea Baranów, tc - 
warzysząey mu w tych wycieczkach, pozostawił 
go u lekarza w mniemaniu, że zdąży załatwić 
poleeeuia innycŁ chorych, przed ukończeniem po­
siedzenia. Tymczasem baron O. wyszedł nieco 
wcześniej, niż zwykle od dentysty, w bramie 
spotkał żydka ze szpicrutami, który u* żądanie 
zaofiarował się dostarczyć mu rewolwer i obie­
tnicę sw .. spełnił, zapłacony z pieniędzy prze- 
zm czonych dla dentysty. Baranów zastał barona 
G. oczekującego w bramie domn.

Po powrocie do szpitala, bar. O. zapropono­
wał hr. D. pojedynek amerykański, a gdy ten 
odmówił, wystrzelił. Co się tyczy odwiedzin „pię­
knej cudzoziemki*, dr. Hardiu wyjaśnia, iż rze- 
ezywiśeie jedne, z osób znajomych odwiedzała hr. 
D. i bar. O., lecz wizyty odbywały się w poko • 
ja  gościnnym, przy którego drzwiach na wpół 
przymkniętych dyżurował dozorea, albo też 
w parku otwartym, ua oczaeh dozorey, który 
stale chorym towarzyszył. Kłóeili się i godzili 
obaj chorzy nieraz, albo przy kartaeh, lub też 
z powodu plotek, jakie im podsuwali iuul cho­
rzy, cierpiący na morał insemity i znajdująey 
specjalne zadowolenie w jątrzeniu chorego.

Dozorca Barauow został skazany na karę 
odwachu w twierdzy w Warszawie.
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w-u lub do kąpiel, upraszamy o nadesła­
nie 4 0  kat. za każdą zmi£ną adresu.

K R O N I K A .
żąlessarryk kaśslshy. Lw , ob A  tyigilja. H t/»iita I 

E a a ju n  męczenników; w tiedsielę Buebjwma wyznaw­
cy i 1  izafcaiai.

Kalendarzyk astrsmmtamy. Wschód sIiAoarosp a *  *
dziś o goai 4 minut 29, zachód pnypidi o goi*. 7 ■  > 
nut 2, długośó dnia godzin 14 minut 36.

K i p ą j d a  ty lk o  «  C krzełw fjm i ł

Piekary. P izzą  a»ó» R a i t  I b  b . m. p o w ita ł  t r
poiiar w  zabudow aniach  J a n a  J a  ih  Fomimo d z ie t­
nej ak c ji ra tunkow ej dostęp  do p lo tą c e j b u dow li b y ł  
u tru d n io n y , sku tk iem  czego oftarą o g a u  p a d ła  s to ­
do ła  ze -lo sem , s ia n e r  i  naczyniam i g o rp o d arsk iem l. 
S todo ła  b y ła  n ie  ubezpieczona. W  akc ji ra tu n k o w e j 
b ra ł  u d z ia ł tu te jszy  dw ór, k tórego  w ła io ie ie l h r . W i­
to ld  M iłe ik l n ie  SL-sędai n ig d y  w  raz ie  w ypadków  
ozy k lę sk  sw ojej pomocy i  uawsae do pożaru  w y ty ł*  
aw e sik aw k i, oecakowczy i tłuib®  Iw ortiką T o tek  
tu te jsza  ludność  czuje s ią  w  obow iązku złożenia m u ua 
to  szczerego podziękow ania.

P r o c e s  f. s z p l e ę u s tw r  w  P  .a m y ś 'i . D t k  83 
bm . ro p o e ta1" s ię  p rzed  p n em yak im  try b u n a łem  k a r  
aym  proces o zbrodnię szp leg o r» r a  pri “ iw  S y lw e- 
itro w i M arkiew iczow i, m łodem u, in te lig en tn em u  ( P o ­
w iekow i, pozofetłjąoema t do a re rsto w au ia  w  ałukbie 
k s iążą t L ubom irsk ich . A k t o sk a rte a ia  z a n u e a  M aiu le - 
w iczow ), że l a  szkodę A u strji d e s ta rezs i są tle d s ie m u  
p a ń s tw u  (R osji) w a t i / e n  w skazów ek o m o b iiaao y j- 
ly e h  i  w i j e u y e h  ts jn y e h  rozporządzeniach. N a tu ra ł-  
u ie , że a k t o a k a r ie u a  l i e  m ów i, sk ą d  M ark iew ios. 
jak o  osobs cyw ilna , m ógł w iedzieć o ow ych tą j iy e b  
ro sp onądzeu iaoh . P ro ces tern budzi ogronuib s a ia te re -  
sow anie, poniew aż M arkiew icz atanow eo w y p ie ra  r l r  
w iny , a  p ro k u ra tu r huc u le sw e o ak arże iie  n a  s e n a -  
n iaeh  około iO iw ia d a ó w , m iędzy k ió -ym i Kilku p a -  
w ołauo z K ró lestw a P o lsk iego . — O brusy  o skarżone­
go p o d ją ł s ię  a lw o k s t  d r  L ie b e n n a i .

Brftk yrrzy. K ieska  poznehy ja k a  w  ty m  re k u  
k rs j l s s s  naw iedziła  może się ataó bardzo g ro ś> ą  d la  
gospodarstw a  ro lnego  — jeżeli r r ą d  s ie  zapob ieg n ie  
wyw ozow i paszy z k rs ju .

O becnie oetnzr m etryczny s i a n i  juk  kosztu je  10 
koron , a  ty d s i rozpoczęli ay a iem sirczną  zpeku łac ję  Je- 
a icse w  kierunku, p o d ro żen ia  — Ł f d d  m ita m i slan t 
w y lrn y « jł -* u-ystoią w agnuaw t1 r a ^ r s h ln  .T *e!l r f f  
tem u  zaraz n ie  zapobiegnie , k lę sk a  t t a a ie  s ię  a tra -  
s n ą ,  bo k ra j n ie  będzie m ia ło se m  ty  wić byd ła  i  c a ­
ły  in w e i t a n  ro lny, a  przynajm niej w ięk a .a  osęóĆ m o ­
że w yg inać . — B yłaby  to ka tas tro fa , k tó re j ja k  n n j-  
.yeb le j i  póki je u c z e  po ra  u le ż y  zaoob iedz.

S  i m o « e k  i c c p e k t r - i  p f ld a tk e w e g c . Z C ie m  
now a p iszą  n a m : P . W róbe), przew odniczący kom isji 
szacunkow ej p o d a tk u  osobiste - dochodow ego dis po- 
w is tu  e iesrauow shisgo , w y n se sy !  u a  d a  i  8  b . m . 
posiedzenie tejże kom isji, a  n ie  z a p rs s lł  l a  u le  je -  
d ie g o  z członków . Ów pom inięty  dow iedziz ł s ię  p n r , -  
psdkow o, żc p o sied ze iie  b ę d ^ e , uda] s ię  do s a li  o- 
b rad  i  sa ia tc rp e lo w ał p riew o d ileząo eg o  wobec ca łe j 
kom isji, z jak iego  pow odu nie o tzsym tł aap ro szo ria . 
In spek to r odpow iedzi n ie  udzie lił l  zby ł p y ta jącego  
stereotyposrym  zw ro te ri, r i j w a i y n  z a i r y c ia j  w obec 
n ieśw iadom ych  w ło ś s ia i :  „N iech  p a i  w n iesie  L i n ­
ienie  n s  p iśm ie do p rae łożo iej w ładzy, a  ja  t l ę  juk  
p rzed  n ią  w y tłó u ae ię , a  p a i  się  dow ie, dlaczego p a ­
s a  n ie  Taprosiłem u . Z tej rad y  sko rsysta ł ów  pom i­
n ię ty  członek kom isji i  w niósł s? żalenie do m in is te r-  
■twa sk a rb u  M inist u stw o  zapew ne w y jaśn i, czy prze­
w odniczącem u kom isji azzeuukow ej w olno a tm ow ołnh . 
w yk luw ać  z posiedzeń członka korci »ji.

Biura B u k u  n e t]Q r« e y ju a g (  w e L w ow ie  p n e -  
nieaiono z pzsażu  M kołat »  i ż  u lieę  Syksti sk ą  L . 88 
I  J ie  p ię tro .

13 i łe r jp u lb . 
t  Ś. p. k«. Jaa Ewaapellsta Łabą*, k anon ii 

honorow y, kom iaaii b lakup i, proboszcz kościo ła ów . 
M ikołaja, n ro d so iy  w  1860  r .  w S fy tk o w ic a o l, po  
d łu g ich  o lerpienianc zm arł w czoraj d n ia  18  b . m . «  
god t 6 w ie  soi Ś. p . ka. Ł tb a j ,  otrzym a wazy św ię ­
cen ia  k ap łań zk ie  w  1885  r . ,  b y ł p isez  aześó la t  w i ­
kariuszem  w  B ia łe j, gdzie  założył stow arzyszenie  p o l­
sk ich  robo ta ików . N sa tą p n ie 'k o le jn o  b y ł w ikarjuszam  
przy  kościele św . M ikołaja  i  w  k a te d r is , s k ą d  o trzy ­
m a ł p re z e i tę  n a  proboszcza w  Konać o a  w  r .  1895 
grono profesorów  U s iw e r iy te tu  J a g ie ll . n sd a ło  mi 
p rezen tę  p robostw a kośbioł* św . M ikołaj: Z m arły  k a ­
p łan  g o rltu y m  b y ł p racow nikiem  i  z zapałem  o d d a  
w a ł s ię  sp raw ie  lu d u  roboczego, k tó ry  go też  n ie  
ty lko  oemił i  s u n o w s ł ,  z le  i  kochał K rakow ie  
u ło ż y ł  S tow . robotnicze „P rzy jaźń 11 i  c ay n ry  b y ł w  
licznych  e tow anyszen iaoh  k a to lick ich .

N a p iia ł słynne „Ja« e lk a“ z ko lęd  ludow ych , ta k  
rozpow szechnionych n n a s  i  w  Ameryce. Z is ta w ił też  
b roszurę o m uzyce kościelnej i  śp iew ie  g re g o r ia ń ­
skim .

O d z i io z e n le  K om endant p lacu  pu łk o w n ik  K rajne 
z okazji p rzen iesien ia  go w  stan  spoczynku, o trzym ał 
o rder ż laiisy  h o ro ty  I I I  k lssy .

Zapiski osobiste. B ad e r policji p. W łs d y s ltw
Sw olh ień  pow ióoił z u rlopu  i wczoraj o b ją ł arzędo-. 

! w ss ie .



Nr 224 „ G Ł O S  N A R O D U * 13 pterpała 5
N» nrlooie bawią radcowie policji dr Mmptkij- 

wks i dr Rękiewie*, orki starszy Lcminu dr Bro- 
nklewicz

Wycieczki. Dla zwiedzenia pamiątek Krakowa
1 odbycia pu Itraymki do Kalwarji Zebrzydowskiej, 
prtybyłr wr*ora] da nip™1*'* miasta dwie wyoie**ki 
włuń-Ua, z KtiAłki go 200 osób, z gmtay Bar 400 
osób i pod przewodnictwem osób duenownych zrie- 
d.ają io i 'o?y, pomaiki i pamiątki miasta.

Opsretka lwt< tka. Waratek lieraych żądań 
osób a prowincji i sksczaej j«ąści publlczaośoi kia- 
kowakie], wracające) powoli z ) eto lob siedilb, w Bie­
dzie!* daną będzie nieśmiertelna Off orbaehowska „Pią 
kna Heiesau. Będzie to przedostatale przedstawiezie 
operetki lwowskiej.

W poniedziałek oststaie pożegnalne przedstawle- 
aie „Druciani.

Z 1 < w . właścicieli realności- Ze wzgląd* ma 
ibliżająo' s'$ termin do sałsdaaia f*«ji do yodatku 

domowu-ffc'iiuisiwego sta lata 1905] 1906, opracował 
i  roz siał wydział Towarzystwa właósieli rcala iśoi 
w Krakowie, eałoakom swoim, tak jak i w lutach 
popmoaiełi, rakasówki do należytego rkradani* tych 
fasyj.

Nzdti podaje wydalał do wiadomości, i i  eałomko- 
wie Towarzystwa mogą w sprawach podatku domo- 
wo esydszos ego korsystaó z bespłataej porady p ra­
wie), jakiej udzielać będzie sekretarz Towarzystwa 
właśoicibli realaośel, adwokat dr Fraiciszel Muss'i, 
w ku d ą  środę i s.botę od godz. 4 —5-tej po poła- 
diiu.

Na -Jiłoaka To-araystwa właścicieli realności wpi­
ty u :ó s:ę mtioa codziennie w lokalu Towarzystwa 
prry ul. Gołębiej 1. 14 parter (Biuro ogłoiizeń Wła 
dyał.wa GLsDowakiego).

Każdy członek Towarzystwa korsystaó moie takie 
z b e z p ł a t n e g o  ogłaszania, przes biuro ogłoszeń 
p. Grabowskiego, mi izk ń jakie ma do wynajęoia.

Mfitzyaiścf r i  wystawia metAlOwcj P ie r-n e  
galicyjskie Stowarzyazeaib messynistów, werkmtstrzów 
i monter o w w Krakowie w tądia w d n a  18 wrze- 
jaia br. ogólny zjazd maszynistów, werkmtstrzów etc. 
z eałigo kreja w celu wspólnego swiedzeaia wysta­
wy metalowej w Krakowie. Za wsględu, ke wystawa 
metalowa daje jedyną sposobność zspoznania się z nsj • 
aoasryu dorobkiem wytwórczości k  ajowej i odnie­
sienia pożądanych dla fachowców korzyści byłby po* 
żądany jak najliosniejazy udział uczestników. Komitet 
Zjardn poczynił wszelkie kroki, aby gościom ułatwić 
zwiedzenie wystawy i uprzyjemnić pobyt w Krakowie. 
Zgłoszenia naleiy przeayłaó pisemnie do Kemitetu 
Zjazdu do dsia 31 sierpnia b. r. aa ręoe sekretarza 
p. T. Bor^lowskiego w Krakowie ulica Starowiślna 
1. 36. — Programy Zjazdu rozesłane sostaną po za- 
m krerin  liatj zrłosteń.

Cech zegarmistrzów przyczynił Się subwencją 
50 koron na fandnsz zakładowy wystawy metalowej. 
Do grona jurorów wydelegował tenio eech Stefana 
Gtaplliekiego, rytownika, Henryka Nlemetza, mecha­
nika, Ludwika Tomaszkiewicza, optyka i B ‘fała 
Kleiubasdli. zegarmistrza.

Wyfaioezka do Zftkopoiegt projektowana przez 
Tow. „Harmunja" dla braku odpowiedniej liczby u- 
jzestników uie przyjdzie do skutku.

Wczorajszy targ piątkowy z powodu pielgrzy­
mek do Kdwarjl Zebrzydowskiej był budio  słaby. 
Szczególnie pr*<trzed>one były szeregi wleisrioh go­
spodyń, dostareayeielek masła, sera i jaj. Tych sta- 
tnieb jednak nie zbrakło, gdyi jak zawsze wiele do- 

.starczoro z Królestwo.
Najruchliwuzy był targ owocowy, gdzie wiele do­

starczono jabłek i gruszek pośledniejszych gatunków, 
zakupywanych na kompoty i zupy owocowe.

Owoców leśny er było bardio Jiuło, trochę malin, 
■ie wiele borówek (do saszenia) i sporo oskęiyn.

Na placu Sic.epan.kim sporo było wozów z zie­
mniakami, których cena nieco spadła. O jórków takie 
było doayó, ale nie wielu było na nie amatorów, 
gdyi z powodu posuohy ogórki posiadają gorycz.

Strzał R» ulicy. Ajent policji p. M. Noga are­
sztował wczoraj o godz. 5 pepoł. Żołnierza 13 p. p., 
który na ulicy Sławkowskiej w pobliiu Grand-hotelu,
o.t-ym nabojem wystrzelił z rewolweru. Aresztowana, 
od którego odebrano 12 nabojów — tlómaczył się— 
ie ehoiai wypróoowaó rewolwer.

N K O G L O G J A .
A l e k s a n d e r  Q r z y m a ł a  S i e d l e e k i ,  sekre­

tarz Rady powiatowej i  dyrektor Kasy oszczędności 
w Wieliczce, przeżywszy lat 49, .marł w Wieliesce 
dnia 11 b. m.

s. H e n r y k  Ł\będź O t o ws k i ,  Sza ibelan Je­
go Świątobliwości, jubilat, emer. proboszcz grębószów- 
skl, b. dzieksn dąbrowzki, b. prezes rady powirtowej 
dąbrowskiej, zmsrł dnia 11 sierpnia b. r. w Chełm'* 
za W lą Juitowską pod Krakowem. Pogrzeb odbył 
się dnia 13 b. m. o godzinie 8 ej rano * dworu w 
Chełmie do koóoioła św. Salwatora na Zwierzyńcu, 
sVąi p0 odprawionem nabożeństwie złoiiao zwłoki do 
nr'ibu m  c;5-sturiu parifjiirys:.

Najgustoiniejsze ubrania
na namówienia

MBBUuMtP m z a
G f tb ry e ls k i  kupuj*, spis*daj4 l najmuj*

fortepiany, pianinu, kam j« i l i n n a l t  — 
krajów* i ra^raniczns — aaw t i prc*gr»a* — 
za Ipów kę i na spłaty — bou tali«złd.

"epertuar Oporniki iwewakłuj w Krskcwls.
Ostatni tydzień pobytu Operetki !

W subotę 13 nierpdin: „Caraleria Cr»wrUu»“, paro- 
dja muzyczna w 1 akcie Zepplera; ,Pan Cbuufieori przyj- 
mujeu, operetka w 1 akcie J. Ofleubaoka i D i T e r t i a s e -  
m - u t b a l e t o w e .

W luatuuolę 13 sierpnia: „Piękua Helena'1, operetka 
w 3 ant. J. Offenbacha.

IV . ■uiud».*łek 14 sierpnia; .DruciaH", uperetks w 
S akt. Pr. Lektura (ostatnie pmedsiłwieuie).

U a  litsra^o artystyem
* Ryszard Muther. „Historjs m&laistwa* m

Cinąueceuto. Przełożył Stanisław Wyrzykowski. 
Warszawa. Nakład Jana Fiszera.

(a. s.) Jj»sl to trzeil tomik cennego wydawni­
ctwa, o którego dwóch pierwszych tomach pisa­
liśmy jJż na tern miej sen. Omawia on bardzo 
ładnie, ze zwykłą profesorowi łtysiurdowi Mn- 
iherowi głęboką znajomością przedmiotu i świe­
tnym polotem pióra, epok^ „Clnąureento*, tu jest 
wiek XV. J»k to ju i zapowiedzieliśmy, oceni­
my doskonałą publikację obszerniej, gdy Wszy­
stkie jej książeczki uk,‘»zą się w polskim prze­
kładzie na widuk pnblicsny.

* Feliks Chwalibóg. „Fraszki prozą*. Lwów. 
1904. N .k łal księgarni polskiej B. Fołónieckiego.

(z. s.) p. Feliks Chwalibóg, nie nrodził się 
humorystą, choeiaż weale satyrycznie zapatruje 
się na świat, ludzi i ich sprawy. Może wreszcie 
szczególny himor jego, choeiaż nie wrodzony, 
rozwinąłby skrzydła szerzej i pięaniej, gdyby 
ałody pisarz nie zawziął się naśladować wy­

trwale i niewolniczo, to Markt. T walna, to sta­
rych faceejonDtów polskich, którzy w dawnych 
czasach nie potrzebowali wysilać się i przymu­
szać do uchwycenia właściwego tona żartu i fi­
gi i łu  na jaki pokolenie nasze — smutne i roz­
czarowane — zdobyć się nie jest w stanie. My 
weselim się tylko „jakby za pokntę*. To też 
dzisiejsze homorystyczne produkcje polskie by­
wają zwykle, jak dzieci żle strzeżone, kulawe 
i eironie. Dopóki w małych łozach drirkuią się 
w dziennicach, czytelnik przełyka je bez iryta­
cji, lecz, gdy okażą się w książce, przyozdobio­
ne w dodatku karykatnrami, taka wściekła nada 
nim o włada, ze przeklina wszystkich, ktćrzy skło­
nili antora do opublikowania „Fraszek prozą*jW 
zbioru wem wydania.

W O J N A .
D epeRho d n ie n ie .
Przełamanie blokady.

Londyn 11 sierpnia. Binro Reutera donosi z 
Czifu pod datą dslsiejszą: Rosyjskie krążowniki 
„Askold* I „Nowik* wraz z dwama kontrtorpe- 
doweaml zawinęły do portu w Telutau (port 
Tsintan leży u wejścia dj Eiaoctao.)

Londyn 11 sierpnia. Bmro Reutera donosi z 
Czifu pod datą dslsiejszą: Dwa japoóakle kontr- 
łorpedowoe zawinęły dzisiejszej nocy z pogaszn- 
neml światłami do tutejszego partu i z a t r z y ­
m a ł y  s i ę  w o d d a l e n i u  V< m i l i  od r o ­
s y j s k i e g o  ko n t r t o r p e d o w c a  „Res z i -  
t e i ny* .  O godzinie 4 rano o d d z i a ł  j apof i -  
s k i  w s z e d ł  w ś r ó d  s t r z a ł ó w  k a r a b i n o ­
w y c h  n a  p o k ł a d  „ Re s z i c e l n e g o * .  J e ­
d e n  R o s j a n i n  o d n i ó s ł  r a n ę ,  k i l k u  wy­
s k o c z y ł o  a a  l ąd.  — Z b r z a s k i e m  d n i a  
s p o s t r z e ż o n o  trzeti kontrtorpedowlet, który 
umocowawszy „Reszltelnego" na linie, wypły­
nął z nim z portu. D w s i n n e  j a p o ń s k i e  
k o n t r t o r p e d c w c e  p o d ą ż y ł y  z a  nim.

Japoński ajent konsularny oświadcza, że J  a- 
p o ń c z y c y  n i e  w i e d z i e l i  o tern,  i ż  „Re- 
sz i t e l ny*-  j e s t  r o z b r o j o n y .

Petersbuig 12 sierpnia. Admirał Alekslejew 
nadesłał wczoraj następującą depeszę do cara: 
Według sprawozdania komendanta Porta Artura 
nasza eskadra wypłynęła dnia 10 hm. na pełne 
morze. Parowiec szpitalny „ Mo n g o l i a *  t o ­
w a r z y s z y  e s k a d r z e .  W chwili wyjazdn wi­
dziano n a  w i d n o k r ę g n  6 j a p o ń s k i c h  
k r ą ż o w n i k ó w  I kl., 3 k r ą ż o w n i k i  nu^ej- 
s?e i 17 t o r p e d o w c ó w .  _____

Od eztercch dni ostrzeuwąją japońskie <f*ła u 
oblężuicze przystań portową.

Sprawb „Knlght Cammandeur*.
Londyn 12 sierpnia. W Izbie loiiów oświad­

czył minister spraw zagranicznych, że r z ą d  a n ­
g i e l s k i  b y n a j m n i e j  n i e  p o d z i e l a  z a ­
p a t r y w a n i a  E c s j i , j a h o b y  p r o w a d z ą ­
ce  w o j n ę  m o c a r s t w a  m i a ł y  p r a w o  * a- 
t a p i a ć  n e u t r a l n e  o k r ę t y , w i o z ą c e  k o n ­
t r a b a n d ę .  Zatopienie angielskiego parowca 
„Enight Commandeur* jest r e d ł n g  p r a w r  
m i ę d i y  na  r o d o w e g o  n i e s ł u s z n e  m. — 
Mówea sądzi, że podobny wypslek więcej się 
nie powtórzy i że po dokładnem zbadania tej 
skrawy fięazie można uzyskać sprawiedliwą imo-- 
wę w tej kwestji.

D e p e s z e  n o c n e .
Przełam * r ie  blbŁaóy.

Tc Mo 13 sierpnia. Według nadeszłych tu 
wiadomośei, rosyjska eskadra, która opuściła 
Port Artura, została zaatakowaną przez flotę ja ­
pońską i r o z p r o s z o n ą  na południe od Jea- 
tau. Erążowniki „Askold* i „Nowik* jako też 
trzy torpedowce i jeden kontrtorpedowieo schro­
niły się doia 11 b. m. do zatoki Eiaoezan. Je* 
den kontrtorpeduwiec schronił się do Czifu. Ro­
syjskie okręty wojenne w liczbie pięciu, jeden 
krążownik (prawdopodobnie „Diana*), ok-ęt szpi­
talny, oraz kilka kontrtorpedoi.eów p o w r ó c i ­
ły,  j a k  s i ę  z d a j e ,  w e s o r a j  do P o r t n  
A r t u r a .  J a p o ń s k a  f l o t a ,  j a k  s ą d z ą ,  
n i e  p (.ni  o s ł a  ż a d n e j  s t  r a t y .

Czifu 13 Mnrpnla. (Reuter). Są oznaki, ke 
większa ezęśó floty rosyjskiej wróciła do Portu 
Artura.

Berlin 13 sierpnia. (Tel. wł.j. Ben Tybl, 
powtarza za Noto. Wrem. wiadomość z Peters­
burga, jakoby wszystkie statki rosyjskie po prze­
biciu się z Porta Artura, z d o ł a ł y  u j ś ć  n a  
m o r z e  i p o ł ą c z y ć  s i ę  j n ż  z e s n a d r ą  
w ł s d y w c s t o c f e ą .

Wiadomość ta jednak wcbec innych donie­
sień źródłowych jest z u p e ł n i e  n i e p r a w d o ­
p o d o b n ą .

Tokin 13 sierpnia. (Reuter). Jak  admira- To­
go donosi, r o s y j  s k i  o k r ę t  w o j e n n y  „Ce- 
s a r z e w i c z *  p r a w d o p o d o b n i e  z a t o n ą ł .

Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail 
donosi, że bitwa morska, która się rozpoczęła 
po wypłynięciu floty rosyjskiej z Portu A rtura, 
zaknnetyła się klęską tejże I jej rozn.c n Ad­
mirał Togo zatopił dwa statki rosyjskie, część 
floty i to większą wpędził napowrót do Porta 
Artura, a część da portu Tslntau, na i o r y ­
to  r j a m  n i e m i e c k i e m  Etaoczln.

Londyn 13 sierpnia. Biuro Reutera donosi 
z Tokio, że straty japońskie z dnie; 10-go b. m. 
pod Portem A rturt na morzu w y n o s i ł y  17C 
ł u d z i .

W porele niemieckim.
Kolonja 13 sierpnia. Koel. Zt$ donosi z Ber­

lina: P o t w i e r d z a  s i ę  w i a d o m o ś ć ,  że ro­
syjskie okręty wojenne, które brały udział w 
walce koło Portu Artura, dotarły do Tsiatau. 
Uważają za pewne, że gubernator Etaoes&u, wo­
bec tych okrętów wojennych z c a ł ą  ś c i s ł o ­
ś c i ą  p r z e p r o w a d z i  z a s a d ę  n e u t r a l ­
n o ś c i .

Londyn 13 sierpnia. (Tel. wŁ). Daily Mail 
pisze, że r z ą d  n i e m i e c k i ,  jausoiwiez b a r ­
dzo  n i e c h ę t n i e ,  b ę d z i e  j e d n a k  m u s i a ł  
s t a t k i  r o s y j s k i e ,  k t ó r e  s c h r o n i ł y  s i §  
do P o r t u  T s i n t a n  r o z b r o i ć  l ub w e z y  a ć  
j e  do o p u s z c z e n i a  p o r t u  w p r z e c i ą g u  
24 g o d z i n .  Gdyby bowiem Niemcy pozwoliły 
tym statkom na p o b y t  t a m ż e ,  w c e l a  n a ­
p r a w i e n i a  m a s z y n  i d o s t a r c z y ł y  iaa 
w ę g l a ,  dopuściłyby się c i ę ż k i e g o  z ł a m a n i a  
n e u t r a l n o ś c i ,  wobec czego d o t y c i  ezef©-  
wy  r u c h  a n t y n i e m i e c k i  w J a p o n j !  
w z m ó g ł b y  s i ę  b a r d z o  1 przy wyłaniając y 
się nowej kwesty spornej dyplomatycznej p r z y ­
c z y n i ł b y  s i ę  do b a r d z o  p o w a ż n y c h  za-  
w i k ł a ń .

Czifu 13 sierpnia. (Reuter.) Dotąd nie stwier­
dzono jeszcze identyczności okrętów rosyjskieh, 
które przybyły do Tsintau. Zdaje się jednak rze­
czą pewną, że j e d e n  z n i c h  j e s t  o k r ę t e m  
l i  n j o w y m  „Ce «a r  ł  e vr i e z* lub tegoż typu. 
Jeden krążownik i jeden kontrtorpedowiee zbli­
ża stę do Szanghaju

Berlin 13 sierpnia. (Tel wł.) Z trzech stat­
ków, Które zawinęły do Tsingtau, s t a d e k  ty -  
p u „CesarzewScz* poniósł tak ciężkie uszkodzenie 
maszyn, że nie będzie mógł opwOcić portu. 9kręt 
ten musi uledz rozbrojeniu.

Zajęcie Reszlteinego.
Czifu 13 sierpuia. (Renter) Japońskie kontr- 

torpedowee, które znjęły rosyjski kontrtorpedo-

Związek krawców
K r a k ó w , ul. FlorjaAska 7, ta *  p rzy  Kymku- 

L w ó w , Fllja plac Halicki 7. 2455

P IE K W S Z E  M A G A S Y F T

gotowych ubrań
w kraju wyrobionych.
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wiec aRe»*itelnyj‘ , naiywają się „Oi&aosimo* 1 
a Katu ml*. Japońeayey wysłali o f i c e r a  na  p o* 
k ł a d  . R e s s i r e i n e g o * ,  który wezwał Rosjan 
do opusiesenle portu, bet prsyjmowarda walki. 
Komendant .Reszltelnego*, RotesakoYś kij odpo- 
wiedilał, że aR e > t ł t e l n y c j e s t  r o z b r o j o -  
j o n y ,  aaaaisyuyniezdolne do funkcjonowania. 
Japoński oficer prosił, aby mu pozwolono prze­
konać się o prawdziwości słów komendanta aRe* 
szitelnego*. Na to dał k o m e n d a n t  c i c h y m  
g ł o s e m  r o i k a i  w y s a d z e n i a  w p o wi e -  
t r i e  o k r ę t n ,  eheąc sam zginąć razem t  okrę­
tem i cabić wroga. Bezpośrednio potem k o m e n ­
d a n t  r i o c l l  s i ę  n a  o f i c e r a  j a p o f i s k i f i ­
g o  1 p o r w a ł  go z s o b ą  do wody.

Według opowiadania jednych k o m e n d a n t  
m i a ł  t g i n ą ć ,  wedługinuyeh, jeat on c i ę ż k o  
r a n n y ,  a przyjaciele go obrywają.

Po 10 minutach e k s p l o i j a  z e r w a ł a m  o-
■ t e k  k o m e n d a n t a .  Pudlo okrętowe nie co* 
stałe naruszone.

Nie można sobie wytłómaesyć obojętności 
Chińczyków podczas jawnego narnstenia neutral­
ni lei przez Japończyków. S%dzą, że sprawa ta 
s p o w o d u j e  z a w l k ł & n i a  m l ę d t y n a r o -  
do we.

Mowy Jork 13 sierpnia. (Tel. wł.) Gasety 
tutejste twierdtą, że J a p o ń c z y c y  p o s t ą ­
p i l i  z u p e ł n i e  p r a w n i e ,  z a b i e r a j ą c  
aRes * i Łe l neg i >*  t a  z d r a d z i e c k i e  po­
s t ą p i e n i e  R o s j a n ,  gdyż o f i c e r  r o s y j ­
s k i  p i e r w s z y  w y s t ą p i ł  t a c t e p n i e .

Prasa rosyjska — idani^m dzteaników nowo­
jorskich — n ie  m a p r a w a  c t y n i ć  J a p o ń -  
e t y  k e m  t a r t u t n  cl  a m a n i a  n e u t r a l a o -  
ś e i  wobec tego, że okręty floty ochotniczej ła ­
mały ją kilkakrotnie, zmieniając flsgę oenotui tą  
u  wojenną i na odwrót.

Waszyngton 13 sierpnia. (Reuter) W depar­
tamencie stanu obawiają się , że a t  a k i a p o fi
■ k i n a  .Reszitelntgo* u a n a D y b ę d i i s p r z e z  
m o e e r s t w a  ■* naruszenie neutralsości ze 
•treny Chin 1 ie C h i n y ,  j a k o  s p r z y m l e -  
r i e n i t e  J a p o n j i ,  mogą być przez to wmie­
szane w wojsę. Niewątpliwie Stany Zjednoczone 
zrobią eo tj 'ko  będą mogły, aby w s p ó l n i e  
i  i n n ę m i  p a f i s t w a m i  n r e g n l o w a ć  t ę  
s p r a w ę  i utrzymać w mocy układ, mocą któ­
rego wojna pozostała ograniczoną na Mandżurję 
i Koreę.

Eskadra władywestocka.
Londyn 13 sierpnia. (Teł. wł.). Dzienniki, dc* 

noszą, że eskadra władywosteeka wypłynęła nr, 
morze 1 pojawiła się jui koło portu kureańskle- 
go Geasan. Tam jednak spotkał ją admirał Ka- 
mlmnra i uderzył aa tlą. Bitwa trwa do tej po­
ry. Przebieg jej nie znany.

K u ro k i p rzek iocny ł Taitseho.
Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.). Daily Mail 

donosi, że Kuroki w ostatnim czasie dokonał 
w swoich operaejach n i e z w y k ł e g o  d s i e ł a .  
Oto zdołał on przeprawić część] owych wojak 
na prawy brzeg rzeki Ttitseho, przepływającej 
koło Liaojang, wskutek czego stanął aa llnji 
Llsejanp Mukden.

Londyn 13 sie.pnia. (Tel. wł.). Times donosząc 
e przeprawie Kurokiego przez rzekę Taltseho 
podaje, że p r i e p r & w y  b r o n i ł y  p a ł k i  r o ­
s y j s k i e ,  ś w i e ż o  p r z y b y ł e  z E u r o p y ,  
biły się one jednak d a l e k o  g o r z e j  od pa ł -  
k ó w  s y b e r y j s k i c h ,  które już były w ogniu

Times uważa p r z e j ś c i e  K u r o k i e g o  
p r z e z  T a l t s e h o  za hardze poważną klęskę.

Przed walną bitwą.
Londyn 13 sierpnia. (Tel. wł.) Daily Mail 

donosi z głównej kwatery Kurokiego, że wojska 
rooyjskle koło Ljaojaag 1 Anplng koncentrują 
się do bitwy. Odbywają się c o r a z  i i  c z u l e j -  
n e  s t a r c i a  p r z e d u i e h  s t r a ż y .

Raport Kuropatkina.
Petersburg 13 sierpnia. (Oficjalnie) Telegram 

Kuropatkina do cara donosi z dnia 11 b. m .: 
W ostatnich dniach zauważ* no rneh drobnych 
oddziałów japońtkłch straży przedniej n a  p o ł u ­
d n i o w y m  f r o n s i e  n a s z e j  a r m j i  mandżur­
skiej. W okolicy rzeki Liao powyżej Ink*u p o- 
c z y n a j ą  s i ę  r u s z a ć  b a n d y  c h i ń s k i ©  pod 
dowództwem oficerów japońskich.

W starciu między ros. oddziałem wywiadow­
czym, zostającym pod dowództwem kometa Osi­
kowa i oddziałem jap. kawaleijli z 50 ludzi, sgl- 
nęłj lub odniosło rany 15 Japończyków.

Reszta została zmuszona do ucieczki. Po na­

szej ztroule jeden (!) kozak zginął. Naszemu od­
działowi wywiadowczemu wpadły w ręce kara­
biny i amunicja.

Na froncie wiehodnłm nie zauważono wa­
żniejszych zmian.

TELEGRAMY.
Nareszcie ayn!

Petersburg 19 sierpnia. Doniesienie rosyjskiej 
ajeneji telegraficznej: C a r o w a  r o s y j s k a  po­
w i ł a  d z i s i a j  syna.

Petersburg 13 sierpnia. Następca tronu uro­
dził się wczoraj o g o d z i n i e  12Vj w p o ł u ­
dn i e .  Książe otrzyma imię Aleksy.

Petersburg 19 sierpnia. (Tel. wł.) Car, gdy 
ma doniesiono o przyjścia na świat syna, zapła­
kał. W mieście zap^nowua ogólna radość. Krążą 
pogłoski, ji.kt.by pierwszą depeszę gratulacyjną 
nadesłał cesarz Wilhelm ń .

Petersburg 13 sierpnia. (Tel. wł.). Panuje 
tutaj wielka rad iść z powodu urodni następcy 
ironu. Wszyscy spodziewają się, ie  cai nietylko 
udzieli tradycyjnych amnestji, zwykłych w ta ­
kich wypadkach, ale przystąpi do daleko idących 
reform, celem zapob-.ezeala dotych it.sowemn nie­
zadowolenia z powoda wojny 1 niechęci do dy- 
nastji.

Nast-jpea tronu otrzyma im,tę: Aleksy, na 
uczczenie pamięci cara Aleksego hi iehałowi- 
e:a, drugiego panującego « domu Roi tanów, któ­
rego wielkim wielbicielem jest ear Mikołaj.

Wczoraj składano w Petirbcfia gratulacje; 
brali w nich udział: carowa matka oraz wszyscy 
ww. ksiażęta i księżne.

Paryż 13 sierpnia. Prezydent Loubet wysiał 
do cara serdeesny telegram gratulacyjny z po­
wodu urodzin następcy tronu.

Brak paszy
Wiedeń 13 sierpnia. W ministerstwie kolejo­

we® odbyła się konferencja przy udziale repre­
zentantów ministerstw spraw wewuętrinyeb, bun- 
dlu i rolnictwa, w sprawie ponownego zaprowa­
dzania a lg  t a r y f o w y c h  d l a  p a s z y ,  obo­
wiązujących na kolojaeh prywatnych do końea 
czerwca L. r. Zastępcy kolej i prywatnych oświad­
czyli gotowość, zaprowad iti ponownie te same 
algi dla Czech, Galicji, Stąska, Morawy, Górnej 
1 Doinej Austrji, w okolicech dotkniętych klę­
skę mi nieurodzaju. Wybrano komitet, który naj­
później do przyszłego ezr artku ma wypraeować 
w tej mierze memoriał.

Stany Zjednc ezone I Turcja.
Konstant; nopol 19 sierpnia. W odpowiedzi 

na iąaanie Stanów Zjednoczonych Porta złożyła 
ustne zapewulenle, że da Stanem Zjednoczonym 
zadośćuczynienie. Jakkelwiek zapewnienie to u- 
ważają za niewystarczające, sądzą, że z a t a r g  
b ę d z i e  po m y ś l i  S t a n ó w  Ź j e d n o e i o -  
n y e h  z a ł a t w i o n y  w d r o d s e  p o k o j o w e j .

Vvobec licznych pogłosek oświadcza tutejszo 
i meryktńskie poselstwo, że żądania Stanów Zje­
dnoczonych n ie  s t o j ą  w z w i ą z k u  ze s p r a ­
w ą  A r m e ń c z y k ó w .

Smyrna 13 sierpnia. (Reuter.) Amerykańska 
eskadra, składająca się z trzech okrętów, przy­
była tutaj wecoraj rano.

Mianowania w budowaictwie.
Lwów 12 sierpnia. (Tel. pryw.) Oareta Lwow­

ska ogłasza: Namiestnik zamianował lużynieru- 
meehanika Marjana Fuezyńskiego, adjnnktem bu­
downictwa w gil. państwowej służbie bndo»niczej 

Strejkf
Briix 12 sierpnia. Wesoraj wieczorem odby­

ło się zgromadzenie robotników kopalnianych, w 
którem wzięło udział oLoło 15 000 robotników. 
Na zgromadzenia tern, które trwało pół godziny, 
przemawiało wleln mówców, jedni za strejkiem, 
drudzy prceeiw. Ostatecznie zgodzono się na to, 
aby jeszcze spróbować rokowań z delegatami 
Lop&iń. W niedzielę odbędzie się drngie zgroma­
dzenie.

Uczestnicy zgromadzenia ruszyli następnie 
śpiewając, przed rewirowy urząd górniczy, lecz 
coslali przet policję i żuniarmerję rozproszeni. 
Rozbiegająey się tłum wybijał szyby w oknach, 
tłukł latarnie. Aresztowano 4 osoby.

Dux 12 sierpnia. W kopalulaeh w Brueh jak
1 w szybach aAleksaudera i „Nelson* nikt dzii 
nie zjeehał na dół. Wczoraj przybyły dwie kom- 
panje wojska.

Bomby w Tryjeścle.
Tryjjit 12 sierpnia. (Tel. wł.) Dokonano 

tu trzech nowych aresztowań tostąjących w związ­
ku z odkryciem bomb w Towarzystwie gimna- 
styeznem. Ponieważ istnieje przypuszczenie, że

jedną bombę zabrano na włoski okręt, wyjeżdża­
jący z portn, nurkowie przeszukują dno morskie 
w pierwszym basenie portu.

Wiedeń 13 sierpnia. W imtt Ztp ogłasza mia­
nowanie wicesekretarza w ministerstwie spraw 
wewnętrsnyeh. dra Władysława P & d e z a s k i e -  
gc, sekretarzem.

Budapeszt 12 sierpnia. Arcybiskup z Kaloesyr 
Jerzy ki. Czaszka zmarł wczoraj.

Hmaemmi l a r t d e w e .
W S u k i t m z i c a c h :  zabytki malarstwa, m »by 

i y m m js la  artyiiycatrgo, zbiory ftaogrsficaic i wy- 
k o ja liiia  j i ie d h ‘*tor>«*ie. Otwarte to d z lm ie  ed 
gcd*. 10 — 4.

M u z e u m  im.  H u t t e u -  C z a p ■ k i e g o ,  obejmu­
jące rbk*y -  ozet, medali, ry d u  i zabytków przunyzłu* 
a rtja tjfisego . Wciska 10. Ćośzieaaie od g. 10 — 4, 

D o m  i M u z e u m  J a i u  M a t e j k i ,  Florjifizka- 
41. Codsieazie od godc 10 — 4.

1 e r b  i i  a*  bramy FI jrjań iŁ  *j, b o ran  a to .w r 
Jąey rzbytek ari*V tek tury fojtjfliacyjsej z kdAer 
XV 1 początku 1TI. w. Coaz1eivie od god». 10 — 4.

Ceny targowe z dnia 12 sierpnia
Ceuy za 100 kilogramów:

Pszenica biała od 20'20 do 21*— kor., p»euieav. 
czerwoni* i żółta od 21*20 do 21 '— kor., pszenica, 
węgierska od — *— ao — *—, żyto m jow e 18*— de 
18 60, żyto węgierskie od —*— do — jęeomi»A 
aa krupy od 13*50 do 14*80, owies z opłatą akcyzową od 
15*— do 15*30, groch od 18-—  do 26*—, tatarkę*, 
od 17*— do 18*80, proso od 12*— do 13*—, fa­
sow od 1 9 — do 27*—, jagły od 24*— do 28*—.,
siano ed 8 40 do 9*—, skoma od 4*80 do 5*20i
koiiezyua od 10*— do 11*20, ziemniaki es LeLtolitr 
7*20 do 7*60, jaja za kopę od 2*40 do 3* — , macło* 
m  kilogram od 1*80 do 2*— , masło za garniec od 
6*50 do 7*30 spirytus ua 95° Tralesa za hekt. od 
—•— do 190*—, Okowita m  75° od —*— do 150*—. 
Kukurudza za lOOkigr. od 18*— do 17*60 Kapusty 
świeżej w głowrch za kopę o d —*— do — *—. Wyka 
za 100 klgr. oa 14 — de 15*50. Kouiazyna uasienue.. 
czerwona & ICO klgr. od —•— do —*— . Koni­
czyna nasienna biada za 100 klgr. od — •— d< 
— . Tymotka za !0€ klgr. od —*— do —*—.
Rzepak zimowy a  100 klgr. od 21*50 do 21 50v
Siano aewe od —*— do — • —.

H un .] tc ie fT i r e u e .
Wlekeś 12-go sierpnia. — (ttieMa pot.).—Godzina 8*— 

Marki 117Kb Kenta mejowa 99 20, Węg. unia korono­
wa 97*i Ib, Akcje anstr. żekłaóu kredyt. 641—, Akcje węg. 
75’ WJ, eseje Anglobankti 97875, Akcje Uniobanl n 516*—  
Akde LSndsrbuku 4S5 80 Akcje kolei padst. 688*— Lom- 
tmray — , Akcje fabryki broni 479—, Akcie tytoniowe 
549 60 Akcje Alpiny 483 — Losy tureckie 127—, Bnfcr 
8b& £5.

Cukier (spe*k.j iurOb, — spirytus (słaby) 46-60, — na­
fta niezmieniona.

..Hli 12-go sierpnia. — (Giełda wiecz.).—Anstrysckic 
Akcje kredytowe 900*90, Towui w** dyskontowe 188 71. 
■ u k * — meammmeeBm -.... ■ i *

Rubryka ,I7edtslan** nie peehedzi ed redakcji, 
która teł nie bierze ta mą edpei-iiedzialneśc.

D r Adam H fdel
b. asystent wolontsijasz król. klin. chorób nerwowy A  
i nmysłoi ych w Berlinie, po odbyciu 4-letnich spe^oi- 
nyeh stndjów we Frankfurcie n. M., Berlinie i Paryżu, 

ordynuje w chorobach układu nerwowego 
Kraków, ul. Podwale, 1.10 od g. 3 — 5 popoł.

Jelcryiy Za^la^l(iL
Najtańsze źródło zakupna peleiyn mfrkiJi i damsutw

w bazarze wyrobów krajowych
J .  F .  I .  K o m c ^ d z i i i k i ,  K u k o p a n e .

Dr Michał Śliwiński
ordyniije w KARLSBADZIE

B fib lb n u m s tra s se  „ K 6 n ig  t .  F i e u s s e u "

Pokoje umeblowane
dla przejezdnych z całem utrzymaniem lub ber 
na I p. Graniczna 14. Wiadomość na miejscu

Razem z przedpłatą na „Głos Nan>du“ ms> 
żpa przesyłać przedpłatę na pisme humorysty- 
azae-satyryczne

„D]ąboł“.
Przedpłata kwaitalna wynosi 2 kor.

Józef Itr/,)szliouski
w ^ K r m łż O w ir ,  p rtrybu l. F l o r j a ń g k i e j Łl. 17

n ep r iH ir  hotelu „pofiUEefs" 17SI

=—    poleca po tanich cenach na damskie suknie =
K a j m o d n ie j ą s e  u a t e r j e  w e łn i a n e  c z a r n e  i  Ł o lo r a w e ,  
K a j r o z M a i t e k e  m a t e r j e  b a w e łn i a n e  i  n i c i a n e  k o le  r o w e ,
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Eapy, Seyiouy, Per- 
kale, DymLi błcłe, Dryle, Firanki, Poficssochy, Skarpetki, CKsteczki do nosa, Ręcznik,1 

=== — 1 ......  — Irtzysttie  tiw ary w dehurowysb gatattksel? == =  ====3&
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fltawne w świeeie, prawdsiwe I •  Oła- 
jwafeokle k w a r c i e  (serki do piwa) 
sprzedaje aa kopę kor. 0.70,' 1.05, 1.30 
od 5 kg. pocsąwssy ta pobraniem po- 
astowem. Próbne paczki opłatnie do 
wszystkich miejscowości K. 8.80. Cen­
nik gratis. Agend poszukiwani. Leo 
Buppert, fabryka serów, Ołomuniec.

Morawy. 9612 2 10

Miód pszczelny
święty (lipcowy, tegoroczny) pat oka  
knracyjao - deserowy, bez żadnych do- 
miastek, wysyła w blaseankaob ssszel- 
*ia zamkniętych po 6 kg. s pasiek wła­
snych, jut z opłatę paazty za 6 karci 
t powołaniem się na niniejsze ogłoscenia. 
Zarząd Oibr zlsmskloh I pasiek Zyg-n 
Lityńskiego w Siemikowcash, poozta 

Slomlkowse. « « «  «7 PO

P R A K T Y K A N T
zamiejscowy, z ukończony II kl. gimn 
łub realną, w wieku lat i 2 do 14. do­
brej konduity. znajdzie umieszo euie 

w handlu galanttryj no- papierowym
i n l i a n a  K n r k i e w i e z a

K r a k ó w ,  Mały Rynek. 2517

MŁODY CZŁOWIEK
powodów politycznych zmuszony do 

puszczenia Królestwa, poszukuje ja 
egokolwiek zajęia, jako lektor, tłó- 
aes, nauczyciel języka rosyjskiego itp. 
wentualnie przyjąłby miejsce na wsi. 

-głoszeni- pod lit. „F. L. z Królestwa“ 
f  Administr „Głosu Narodu'*. 2686

Z  p o w o d u
dzierżawcy jest

nagłej ś m t e r e i
1689 2 3

A P T E K A
.t Rodniku zaraz do wydzierżawienia, 
ewentualnie posenkuje m a g i s t r a  
f a r m a c j i .  KNETTSER.

P a n i e n k a
skromna, uboga, lecz z dobrego domu. 
i ukończoną VI ki., poszukuje umiesz 

, czenia w handlu jako ekspedyentka, 
I ml do towarzystwa dziecka. Łaskawe 
('.głoszenia pod: „J. j.“ do Administr 
[ „Głosu Narodu1*. £658 5 0

Czytajcie!
K i l k a  reztzwnyoh k a m ie n ic

Rynku, przy ul. Szewskiej, Floryań- 
Ud ej w śródmieściu i za plantami r, 
f rakowie taala da sprzedana.

M n ie j s z e  fslwarfcl, wille I para U 
śtwlase.
Wiadomość: Ageseya lafaruasyjat 
M ik u ls k ie g o ,  K r a k ó w , ni

Kańska L. 8, I piętro, 
tu r o  s łu g  daitaraza dafesrs 

słałby. 2602
A g e n c y a  wyrabia pałyukl kypa 

luzae I wekolewe, warunki przystępne 
1 W ię k a a e  I Mniejsza kapitały lo 
|  ję pewnie i na wysokie odsetki.

Na adpawledł prsaze rałzorao martl

“M A S Ł O
( e e s a r u la  d w o r a k a  w  D ro-

f’u i  poczta w miejscu wysyła eodziea- 
m a a to  d e s e r o w e  do wszynt-
^atacyi pocztowych opłatnie w pa- 

6 kilowych za pobraniem koron 
 10 hal. 50. 2438 18 30

Wdowa
_ j%c* się na kuchni i gospodarstwie 
1 1 wem, mówiąca dobrze po niemie- 
B’ neaciwa, poszukuje posady gospo- 

_ we dworze  lnb na plebanii. — 
Iskawe agłoszenia p0d lit  „J. F.“ d0 
lministr. „Głosu Narodu**. 9657 3 0

tłaga o litość
ka 84 lat licząca, wdowa po we
a roku 18*1, msjąo* pny sobie 

aalnia chorą eórką , i  wapozao 
fżenić jakimkolwiek datkiem
»ws datki na Ua sal pntyjlftnj, 
nistraafa „Głosu Narodu1* Krakó> 
ulica łw. Krzyż* Nr. 7. 8170

MYDŁO SCHICHTA
„ J E L E  N “ »»K  L  U  C Z “M A R K A  O C H R O N N A :

Najlepsze, najwydatniejsze 
i dlatego najtańsze mydło.
Wolne od wszelkich szko­

dliwych domieszek.

W szędz ie  do nabycia.
Przy zakupnie powinno się szczególniej uważać, aby każdy kawałek 
nazwiskiem „Schicht' i powyższa marka ochronna był zaopatrzony. 2041

circa* '3$
»0% - 65%
;i03ZJzęizenU 
f porównaniu 
« maszynami 

parowemi

circa

?5%~ 85%
^oszczędzenia 
' porówt. anin 
z motorami 
lektrycznymi.

I l e  z s o s s e z ę d z s  s i ę  u iy w u j ą c

m otoru  gazowego „G N O
w  p o r ó w n a n iu  z p a r o w e m i m a s z y n a m i  i e le k tr y c z n o ś c ią ?

Koszta 
poruszania

ca 2 do 
ca 3 halerzy 

na 1 HP. 
w jednej godz. 
przy całkowi- 
tem wykorzy­

staniu bez 
podkładani a | 

opału
W ie lk a  i lo ś ć  ze  ś w ie tn e im  ś w i a d e c t w  .m t w u ż y c iu .

F a b r y k a  m o to ró w  O B K U U R § E Ł  A.  O.
B iu r o  i  s k ła d :  W ie n  V I I .  L ln d e n g s s s e  3 3 . 1262 9 7 

Z a s tę p s tw o  n a  G a lic y ę  i  B u k o w i n ę :  „DOM D L A  ZIEMIAN**

N A JW IĘ K SZ Y  ZAK ŁAD POGRZEBOW Y
JANA WOLNEGO

Główny skład i fabryk* trumien przy ulicy św. Tomasza L 4 (tuż przy | 
placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kopernika L 6.

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie 
formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również | 

podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy.
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych.

Posiadając własne KATAKUMBY,  odstępuję miejsca pojedyncze na I 
wieczne czasy, lnb przyjmuję zwłoki do tymczasowego przechowania.

U W A 6 A. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż 
mają własny wyrób trumien, oo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nich nie ma fachowego uzdolnienia, a tern samem i trumien mu 
wyrabiać nie wolno, a tylko ja jako mąjster stolarski prawo to mam 

i faktycznie trumny wyrabiam.

P r a k t y k a n t  B P I L E P S Y A .
zamiejscowy, z ukończoną II ŁJ. gimn. 
lub realną, znajdzie umieszczenie w 

handlu korzennym pod firmą 
W . K o n o p n ic k i ,  Kraków, ulica 

Długa L 38. £661 2 3 j

Kto cierpi na padaczkę, kurcze i innt 
nerwowe przypadłości, niech zażąda o 
tem broszury. Do nabycia darmo i o- 
płatnie przez prtoll. Sebwauei-Apsthekc 

[•Frankfurt a. M. 1464 4 64

f r

Każda rodzina
p o w in n a  w g  w l a n y m  m t a r w N  u ż y w a ć

Kathreinera
Kneippowska kawę słodową

jako domimkę do 
sswykigj kawy m n artą j.

Prawdziwe 
HarieiUkie 
Jan Szufa, Krsków, ul. Floryańskab 8.

Doskonale odtłoaaaza i odkaża 
'skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
) sów, wzmacnia ich porost.
! Do nabyeia w zasobniąjazych 
aptekach, drogaeryach i składach 
perfum! 1787

.  Główne składy we Lwowie: 
| Hsy ,  Mlkolasch; Kraków: R ai*

Kup ę  fo lw a rc z e k
z kawałkiem la»u i z dobremi budyu--

I\ A A T?TTT spric-dzje kami w zachodnie: Galicyi blisko k >-
JA A J A iA l najtaniej ! lii. Zgłoszenia „F Uwarezek. Admia.

..(łłosu Narodu1*. 2859 4 ó

VEILCHEN-PARFUM SUPRA YIOLETTA
DELETTRE# E M 3  PARISYON

nabycia w w i c a s s k ł a d a c h  perfumeryj. 1788

Z Watykanu.
Prefektura pałaców  

Jego Świątobl. Papieża. Rzym, dnia 4 sierpnia 1903.

„Z prawdziwą radością dowiaduję się, że idąc 
za moją radą, posłałeś Pan Świętemu Collegium i kar­
dy nalouń Kamerlingowi Oreglta di S. Stefano podczas 
trwania Conclawe preparaty Sanatogen firmy Bauer 
& Cie. z Berlina. Z  większą jeszcze przyjemnością, 
przyjąłem do wiadomości, że te preparaty Sanatogenu 
były bardzo chętnie używane przez wszystkie Ich Emi- 
neneye, jak również z przyjemnością przez św. pamięci 
Jego Świątobliwość zmarłego Papieża Leona X III .

Sanatogen zasługuje według mego przekonania na 
to uznanie, gdyż z rezultatów moich doświadczeń i ob- 
serwacyj poświadczyć mogę, że preparat ten nie p o ­
trzebuje »ię obawiać żadnej konkurencyi ze 
strony innych  dotąd znanych środków wzma­
cniających.

Z  Wysokiem poważaniem 

Podp. Profesor Comm. Giuseppe Lappohi.

Do tego sądu o wamasuiająeym nerwy ńsodbm

„ Sanatogen “
ze strony lekarza przybocznego Jego Świątobl. Papieża 
przyłączają ślę świetne nznania od przeszło 1700 profesorów 
i lekarzy, którzy Sanatogea zastosowywali wielokrotnie tak 
u dorosłych jakoteż i u dzieei z nadspodziewanie dobrym 
i szybkim skutkiem jgog o 0

jako ostatni środek 
do wzmocnienia osłabionego ciała, 

przeczulonych i osłabionych nerwów.

Bros*ry i bliiseyoh wyjamUi udziela bespłatnie BAUER & CIK., 
8»a*fc>genwerke, Berlin SW 48. — Główny zattąpsa C. Brady, 

Wien I., F l*i ;hm*rkt 1.

I A AA. Jk. -Ł. A A. ̂  A. A A. ASA. A. A. A. A. J* A 4  A * A 4 A A a My  f T f i s i f i T T y s y  w y w e e w w e w g i

Tylko I koronę
kosztuje los o. k. Policyjnej Loteryi “

c. k .  Urzędników -.h d. ńskiei p >lioyi, tudzież wdów 
i sierót po nich, poi pr lektoratem e. k .  Prezydenta 

pohcyj J a n s E a b r d y .

1500 wygranych vattd 50000 koron.
GŁÓWNE WYGRANE WYNOSZĄ:

1 . * 5 .0 0 0  k orom  | * .  5 .0 0 0  korom
S. 1.000 koron.

Ciągnienie dnia 22 października 1904 r.
Do nabyeia we wssystkieh kantorach wymiany, tra- 

fifcsuh oraz w AOmlsIshraoyi Ddsłu l iu r s t iw ą i ,0 ł i u  
Narada ‘ Kroków trzyi* 7, (za nadesłaniem kwoty naprzód
oras 10 hal. na porte).

IO

M
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Wartość smaozaegr Jadła tkwi nie w samej prajlemności, t « w j e d z e n i a ; h bowiem potrawa smaczniejsza, tern teł. 
łatwiej ja strawić i tern bardziej mykorzystuje się zawarte w niej pużywue składniki. I  _ ; ten tłomaczy powodzenie

MaggFefl0 przyprawy do zup i rosołów.
Dla zapobiegliwej spoayni stanowi ona zdawna uzi ray, tani środek w celn nadania silnego, miłego smaku mdłym 
enpom, rosołom, bulionom, sos m, jako też jarzynom, jajecznicom i t. d. Z powodu zn. nej wydajności nie należy jej 
nigdy brać a wiele I Dodawać depiero po ngotowa iin! — Da aabyola ara wszystkie handlach k.lanlalayeh I spuływ 
azwob oraz skłatteh ap ezayos we flaszeozitaoh ;e ząwszj ad 50 b. (paaawale aapełn. 41 b.). 8388

B M m  odznaczenia: 4 wldkla nagrody, 26 ztotyci nadali, 8 dypl. honor., 5 honor, nagród, Sześciokrotnie poza konknrsem m. i.: na wystawać! światowych w Paryża r. 1889 1 1900 (Jnłln s Maggi jako sędzia]
M M M B m B B B M B B M B B — — BWII— — I B — W W W I  Willi*.........

latłaiei tsi§£aml Metle] 
Dra Władysł. Miłkowskłego

KraUw, 8, iw. Jasa (Hatal Saakł) 
wyaaoi świadc książka uo nabożeństwa 

pod tytułem:

Modlitewnik katolicki
zbiór modlitw najpotrzebniejszych

p ia m M i  aapaanwi . .  trzauyoa teb- 
* a łib lo4 jik * .B .B .(str . 40w w88-ce).

ta, mmmrmwjąca najwznic- 
Mtjeze modlitwy, drukowana bardzo 
Otnranaie w. najpiękniej gzym welinie 
•  obwódką róiową *« kaidej stronnicy, 
j n h u  i M  wyrmtnemi, bo zupełnie 
•nom m • czcionkami w j r~marie mdłym, 
kaa. mjt. W  opten 3 kor., w oprą wij 
phakiej z płótna angielskiego, i i~e£i 
B|aow 8 kor. 60 gr. w opr. uiękkii j 
MHdtapaaago azagi y. n gładkiego, bmj 
■ Wojone krągłe b k. 58 gr. w t_ 
BMfle oprawie, brzegi niebieskie ■ II- 
ufikzmi ał x*o"er ' 8 k., a akii j opra­
wie, brzegi s’ooote ■ paskiem skórsa- 
mym lamlast klamerki 6 k. 58 g. i  w ■fo.t- 
■ałtyak iroijzyoh oprawach. 17M 

Tamie wyszedł: Najtadszy F r a e -  
W o d n ik  p e  K r a k o w i e .  — Cena 

t l  halerzy_________________________

li l im
F I L I A

c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego

M l i  Mpotecznego
w  K r a k o w i e

kap uje i sprzedaje w sz e lk a

papiery wartejrtswe,
przyjmuje

d e p o z y t  a  i wkładki 
aa książeczki rachunku 

bieżącego. 1795

M ietylko w  m* laM acn 
słów nych

ale żakie w kaldej wiosce ponaubnjemy 
n a s t ę p c ó w  do przyjmowania zamó­

wień na prze ln.iot bardzo pokupny. 
Waran! i nader sorrystae. Dochody 
wysokie a nieograniczone. Szczegółów 
prosimy zaiądić bezpłatnie pod adre- 
eam: „Praca ** w Admuistracyi „Głosn 

Narodu1*. 9880 1 8

U c z e ń
z  uhuńczoną II kl. gin n. lnb realną, 
zamiejscowy, Bnai dz i r  umieszczenie 
w magazynie nowości Anaetm wefco  
f t e a c K  w Krakowie. 2701 1 3

Mężczyzna
lat 84, stann wolnego, mgjący ukoź- 
aaoną praktykę  robót budowlanych, 
■ieuaaych, kamieniołomów i regulacyi 
mód, władający 4-ma językami, t! j. 
polskim, niemieckim, rosyjskim i rs.' 
uńskim , po 8-eio letniej ch: robie i 
pzaebyciu w Rr«nowie 8 operacyi wy. 
źięaia pół płne i 8 żeber prawego bo­
ku, nie mając obecnie z czego żyć, 
• m l  e łaskawą pomoe przez danie mn 
Jakiegokolwiek jego zdrowiu odpowie­
dniego ząjęcia. — Łaskawe zgłoszenia 
» s *  .£ . 8. 0.“ przyjmują Administr. 
.itfosu Vg.oduu. 2703 1 6

Potrzebny* chłopiec
do roznoszenia dziennika. 

Zgłoszenie, do Administr. „Głosu 
Narodg*. 2699 1 2

Simlar Mmlm
którego jest 3 morgi i 3/4, nadającego 
tia do najwj brudniejszych robói ka- 
mieniar kt minerskich i do wszelkich 
robót budowlanych, a zwłaszi zu ao- 
k  iłów. Wiadomi Jć w Administracji 
iU  ..a Narodu11. 2868 2 3

na 4°l„-owe

Kredyta osobiste

pożyczki amortyzacyjne
ws*or*ędnt instytneye tinuisew* w Bk 
dkptazcis i po za granicami aż do */4 
wartości szacunkowij na L i IL miejsca 

od 15 do 65 lat.
dla duchowny ci, 

oficerów. urzędni­
ków rządowych i prywatnych, kapców, 
nrzemybłowców, z poręczeniem lab bez 
ni 1— 15 lktni czas trwania, szybkę, 

pewnie 1 dyskretnie. 
Pokrycia dla bankowych i prywattyek 

długów,
Keller Łajos ća Tńrsai

Bankcommiasioa
Buóapeit, VI., DŚTid-ateu 15.

(Firma protokołowana), 
i? 39 89 78 (O markę na odpuwied* uprasza się).

P . P . Studenci
znajdą umieszczenie ■ całkorritem n- 
trzymaniem po nmiarkowanych cenach. 
Wiadomość pray ulicy Siemiradzkiego 
Nr. 11 HI piętro. 2679 8 8

M i

F O R T E P I A N
garnitur mebli (kanapa, 2 fotele, sześć 
krzeseł), z wolnej ręki do sprzedania. 
Wiadomość n stróża ni. Batorego 22. 

9665 2 8

Wszędzie we wszystkich sptokseh do nabycia.
W  d om u  i  w  p o d r ó ż y  n ie z b ę d n y  m ś r o d k ie m  j e * t

BALSAM aptekarza A. THIERRY’ego
powszechni* znany i ze wszech stron uznany.

Najskaiecauitjszy przy lism trawieniu i 'ego ubojz- 
lymi objawami jaz odbijanie ugaga, zatwardzenie two­
rzenie się kwasów n< żucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, błędnica etc. etc.

Działa uśmierzająeo na ból i kurcze, łagodzi ka­
szel, rozwalnia flegmę, czyści.

Wysyłka w najmniejszych ilościach pooztą: 12 
małych lut 6 wielkich flaszek ker. 5, bez kosztów, 
zaś 60 małych lnb 30 wielkich flakonów ker, 15 
bez kosztów, Letto.

W drobnej sprzedamy w składach kosztuje I mała 
flaszka 30 hal., — flaczka pjewijaa 60 hal.

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i handlo­
wo zastrzeżoną zieloną markę ichronną ■ zakon­
nicą J e h  d le n “ A l l e i n  e c k ł .

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
o d s p r z e d a w a n ie  Innych prawnie niedi- 
zwolcnych i handlowo nieupoważnionych Bal­
samów będzie sądowo-karnie ścianom.

Allein _eV iBł. iam
out Ir ón
A. Thiorrj In Pregrada

ha» RahiKr̂ -Saoarttryrwi.

Aptekarza A. Thierry’ege MAŚĆ BAB10WA
dz! tła łagodząco, rozpuszcząjąco, uzdrawiająso, wy- 
ciągająco etc. Wysyłka w najmniejszych ilościach 
poczi | : 8 słoiki opiatnie kar. 3 60 W drobnej sprze­
daży w handlach słoi kar. 1*20. Przy sprowadzaniu 

prost należy adresować: Scbatzeogel-śpatbeke dee 
A. Thlarry U Prag rada bel Rabltanh-8aierbranii.

Jeżeli kwała aaprzer WYMacę będzie, maże aaat - 
płó erzusyłka a jedca dzień wozecalej, Jak za zaliczkę, 
a ad padaję w plrrw.zym wypadku wszelklę kaazta; 
paleta się zatem kwetę -  tycbm.s .t wysyłać wy pi 

sajęc na addakn przekaza zamówleale a>.z dakładay awej adres. 2503

BI URA
Banku Melioracyjnego

zostały przeniesione
n a  u l i c ę  S y k s t u & k ą  L .  2 8 ,  I ,  p i ę t r o  

W E  L W O  W I E .
Bank Melioracyjny wykonuje wszelkie prace meliora­

cyjne, jako t o : zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów 
do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, budowy 
rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac.

Finansowanie uskutecznia się podłng każdorazowej 
szczegółowej umowy.

W  razie już gotowych pianów, nastąpić może na 
podstawie tychże, wykończenie pracy. 2700 1 3

Majlepsze pokojowe pachnidło

nabycia w większych 
perfumeryj.

składach
1789

Dyetaryusz sadowy
obznąjmiouy kilkunastoletnią praktyką 
z manipulacyą sądową, poszukuje po 
Bady pisarza przy sądzie, u pp adwo­
katów lab notarynszy. - Zgłoszenia 
pud adresem: „A. G.“ ujioa Bartosaa 
Nr. 2 Kraków u W U Świderskiego. 

2686 2 0

Drukarnia w Nowym Targi
posiuknje 

ucznia do praktyk i
z odpowiedniem wykształeenien szkol 
nem Pierwszeństwo mają uczniowie 
posiadający początki. Warnnki przy 

   Btępne. 8693 1 8 /

O s o b a  s t a r s z a  -
inwi.gta us Polka, życzy sobie przy­
jąć pca. ię 1 t.sye-ki Inn też do pomoc] 
w zajęciu biurow m. Adres pod lit. 
„M. F. 300“ w Adm. „dłoiu Narodu*' 
____________2694 1 2___________

B la r o  n a c e s y d e l i k i e  stefał 
Łabaz6» z Trembeok..h Zwllllig, KnJ
ków, ul. św Jano Ł. 8 róg BynU  
gl-r. poleca: rutynowane NaaozyclalT 
pciki i cna: oziemu z wyższą mus rk 
i  do«kcnałą konw s yą franc, angia 
i niem , Kaaezyoleli, Guwernerów polj 
ków i niem ‘-.w z maturą Jskoły giz 
lub realnej, akońcsonycb teebnik 
(również seminarzystów), Ossby do I 
warzystwa, Bany pciki wyehowawosfl 
nie, freblanki, łiancnski tak z kraj 
jak wprost sprowadzone z ..'igranie 
niem ki z krawieczyz ię  i inne bu* 

różnej narodowości. k667 i

J ó z e f  S ł o t w i ń s k f
orgsnmi8trz i stroiciel fortepianu

Kraków, Garncarska 8.

Magistrat stoł. kroi miast 
Krakowa.

L 65920/04
I

Ogłoszenie iicytacyi.
Podaje się niniejszem do pnblicu^ 

wiadomości, że celem zapewnienia a | 
stawy o w s a ,  s ia n a  i  a to m y  d
pociągów mieiskieb, w czss.e od 
psC d-rnika ISOt do 30 ' .ześma I V ' 
i d jędzie się w Wydzitle ekonomiczny 
MaśpsfflJttf pod L. 9 przy placu W  
Świętych II piętro, publiczna licytacysl 
za pomocą opieczętowanycL ofert piT 
semnych we wtorek dtla 30 slerpnlif 
19u4 o godzinie 12 w poradnie.

Oferty rkiaaać można w dniu yj;Y| 
taeyi do godziny T2 w p.łndniffH’/  
ręce Naczeimka ̂  ydziałul. Uagistra< 

Wadynnt wynosi:
a) na dostawę t - « ,  *600 koron.
b) na dostawę siana i słomy 1 

koron, które złożyć należy przed li' 
tacyą w kasie miejskiej.

Warunki lisytacyjne przejrzeć m< 
żna w W ylziaie ekonoimcznyin Im 
strata w godzinaeh nrzęduwycb prr, 
południem

Kraków, dnia 31 slerpnls 190 1
f J t  y U ń9704 1 1 W. Z.

J A S L  O .
U flTC I U lPT f lRYAH  poleca »ię jak najuprzejmiej'iaska'v,,ni 
n U l C L  p p f l t l l U l i l n  odwiedzinom Wielce Szanownej Publj 

czności, podróżującym agentom i przejezdnym 
Cena pokoi od K. 1-60 i wyżnj. — Światła, obsług i '.*pa 

osobno się nie dolicza.
5% opustu podróżującym agentom handlowym posiadającym 
f i  elki funduszu dla wdów i sierót po agentach handlowych, 
tauracya, kawiarnia i bilard. Potrav7y czysto i zdrowo sporządzoi 

Całodzienny wikt ż kor. Obsługa uczciwu i prędka.
2671 3 15 Z głębokim szacunkiem

WIKT0RYA -L WICKA, właścicielki

Bządowo j ^ |  uprawniona

Fabryka ?ód mmeratajch ahmp i specjijdi taiezyel
pod i m i

K. R Ż Ą C A  i C H H U A S R I
«r Krakowie, >L iw. Uertndy Ł. 4, 

wyr. la  pod kontrolą komisy! Pnamystawaj Towarzystwa Lekarskiego 
krak., poleeone p»ea toż TowarzyH.wa 1768

W O D Y  M E N K SA ŁN R  «135T U C M B
odpowiadająca składem chemicznym wodom. Bilińskiej, Sleth* Weraklił 
SetterakleJ, Vłeby. MuiezhadzklĄ, Hembzrg, Klaalugei ndziet snecyalij 
lecznicze jak: litową, bromową, Jodową, kaluistą, kwaśną orzą 

. mhmrzlM aarwalee a przepisz rrof .  j a w o r s k i e g o .  •— Sprzeu 
cząstkowa w aptekaeb i drogueryseh. — f!«tiuiki i>» żadania da

Wydawca; Br. Antoni Beauprfc. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni BeanprA 
Papier a 'ab-yki braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krąk .a


